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Z powrotem. | 
Lwów d. 3 lutego. | 
Onegdaj w nocy wyjechał hr. Mu- 
rawiew z Berlina i dzisiaj już odpo- 
czywa po swojej podróży, która mniej 
narobiła wrzawy, niż zrazu można 
było się spodziewać. Nawet paryski 
Figaro powiada, że „dzienniki trój- 
przymierza zrazu przesadne nadawały 
znaczenie podróży hr. Murawiewa, a 
następnie wszelkiego znaczenia jej 
odmówiły. Zmianę tę Fiyaro przypi- 
suje hr. Gołuchowskiemu, „który za- 
ledwo z Berlina powrócił, zaraz wy- 
dał nowe hasło, które przez dzienniki 
trójprzymierza w obieg puszczone zo- 
stało”. Figaro wielce pochlebia hr. Go- 
łuchowskiemu, gdy mniema, że wy- 
starczy, aby on oczyma mrugnął, a 
dzienniki austro węgierskie, niemicc- 
kie i włoskie robią na jedno tempo 

zwrot jak batalion żołnierzy. 
Co robil, co zdziałał hr. Murawiew 
w tej podróży, na to pytanie z całą 
pewnością nikt odpowiedzieć dzisiaj 
nie potrafi. Podobno jednak Pol. Cor. 
dobrze jest poinformowana, gdy do- 
nosi, że „w rozmowach między mini 
strem rosyjskim a francuskim pier- 
wsze miejsce zajmował stan rzeczy 
w Turcyi"'. Obaj zarazem rozważyli 
wszelkie możliwości na wypadek, gdy- 
by sułtan formalny stawiał opór re- 
formowym planom ambasadorów. — 
Wymiana zdań pomiędzy mocarstwa- 
mi — dodaje Pol. Cor. — z ostatnich 
miesięcy wielce była pożyteczną z po- 
wodu, że obecnie już nie tyle zagraża 
niebezpieczeństwo, aby wstrząśnienia 
Turcyi odbiły się na wzajemnych sto- | 
sunkach mocarstw. Wszelka odrębna. 
jednego mocarstwa interwencya, zdaje į 
się być dzisiaj tak jakby wykluczoną. 
Chociażby więc nawet jawny opór. 
sułtana przeciw reformowym projek- | 


tom mocarstw zmusił je do użycia 
środków ostateoznych, można się spo- 
dziewać, że pokoju Europy to nie za- 
wichrzyłoby. W tym zaś daleko pra- 
wdopodobniejszym wypadku, że suł- 
tan przyjmie zarządzenia, jakie muj 
ambasadorowie przedstawią, będzie; 
rzeczą ważną, aby przeprowadzenie | 
reform energicznie i stanowczo kon-| 
trolowano. Także w tym względzie 
ambasadorowie gruntownie przedysku- 
towali odpowiednie środki i drogi. 
Rozmowy br. Murawiewa z p. Hano- 
taux niezawodnie tych wszystkich 
spraw dotyczyły“. 

Co do pobytu hr. Murawiewa w 
Berlinie, pisze berlińska Post, posia-| 
dająca bardzo dobre informacye dy- 
plomatyczne : „Jeżeli dziennikom fran- 
cuzkim się spodobało wmawiać w 8wo- 
ich czytelników, że podróż hr. Mura- 
wiewa do Berlina nie ma znaczenia, 
że chodziło tylko o akt kurtoazyi mię- 
dzynarodowej, o to, aby rosyjski mąż, 
przejeżdżając w drodze do Petersbur: 
ga przez Berlin, także tam swój bilet 
wizytowy oddał — to naszem zdaniem 
takie pojmowanie rzeczy niema pod- 
stawy. Już z tego że hr. Murawiew d. 
81 stycznia kancierza i sekretarza sta- 
nu spraw zagr, odwidził, i u pierwsze- 
go prawie godzinę a u drugiego prze- 
szło godzinę zabawił, 


t 
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nie zwyklych form grzeczności cho- 
dziło. O treści tych rozmów vrzędowo 
nie nie ogłoszono ale łatwo się domy- 
śleć, że i tu między innemi sprawę 
wschodnią poruszano. A że to domysł 
słuszny, potwierdzają nam zresztą tak- 
że z innej strony." 

Że hr. Murawiew do Wiednia nie 
wstąpił, tłamaczą pisma rosyjskie tem, 
że już ks, Łobanów konferował osobi- 
ście z ministrem austro-węgierskim. 
I jest to tłumaczenie calkiem racyo- 
naine, a oraz daje wskazówkę, że od 
czasów ks. £Łobanowa w kierunku po- 
lityki rosyjskiej nie się nie zmieniło. 
Właściwie tedy nie nowego się nie 
dowiadujemy, Francuzów zaś naj- 
bardziej dręczy, Że nic nie wiadomo, 
jak się carat zapatruje na turecką 
sprawę finansową i na sprawę egip- 
ską. 

Vażną wiadomość podają pisma 
londyńskie, mianowicie, że się konfe- 
rencye ambasadorskie w Konstantyno- 
polu już ukończyły i wypracowany 
na nich projekt reform temi dniami 
mocarsiwom do finalnego zatwierdze- 
przedłożony zostanie i do dwóch, a 
najdalej trzech tygodni projekt ten 
Porcie przedłożony będzie. Wiadomosó 
tę powtarza Fremdenblatt wiedeński, 
wydaje się przeto prawdziwą. 

Inną też wiadomość na wybitnem 
miejscu podaje Fremdenblatt za Polit. 
Cor., mianowicie, że cesarz Franciszek 
Jozef w kwietniu wyjedzie do Peters- 
burga i towarzyszyć mu będzie hr. 
Gołuchcwski. Cesarz ma wyjechaó d. 
27. kwietnia i csm dni zabawić w po- 
dróży, z tych cztery w Petersburgu. 
Wkrótce zaś, bo przed 10 b. m. ma 
do Berlina udać się arcyksiążę Otton, 
aby się cesarzowi Wilhelmowi przed- 
stawió, jako właściciel pruskiego 11 
pułkn huzarów, którego deputacya 
właśnie we Wiedniu arcyksięciu hołdy 
swoje złożyła. W Berlinie upatrują w 
tem nowy dowód kordyalnych stosun- 
ków między Hohenzollernami a Habs- 
burgami, zwłasz: za, że po słabówitym 
arcyksięciu Franciszku Ferdynandzie, 
arcyksiążę Otton jest na,bliższym 
tronu. 


KORESPÓRDENGYE. 


Berlin d. 29. styoznia. 
(Ścieg. — Mania wielkości. — Dwóch wy- 
nalazców, — Wystawa rogów. — Rezultaty 
łowów cesarza.) 


Spadł u nas śnieg w takiej obfito: 
ści, że po kilku latach pojawiły się 
nanowo na ulicach sanki, bardzo, co 
prawda, prymitywne, bardzo skromne, 
a nawet ubogie, ale bądź co bądź jest 
sanna. Oprócz przyjemności szlichtady, 
niektórzy wattle „niedźwiedziego 
grodu," zwłaszcza zaś publicyści, któ- 
rzy z obowiązku swego stanowiska 
dzierżą jakoby rękę na pulsie życia 
społecznego, z okoliczności sanny, ak 
i z innych zwyczajnych wypadków, 
zaczynają coraz bardziej i coraz czę- 
ściej korzystaó, aby szowinizm, upra- 
wiany dotąd tylko w polity e i trochę 
może w sztuce i nauce, przeszczepiać 


meee me p ŻETYA "APR | PC ORAWA 


politowania wzbudza. I tak n. p. zale- 
dwie pojawiły się sanki, równocześnie 
z nimi parę pism brukowych wystę- 
puje z artykułami o „szyku, bogactwie, 
wykwincie, właściwym tylko Berlinowi 
i najdokładniej widocznym choćby w 
tych rzadko u nas widzianych wehi- 
kułach.* Tymczasem dość spojrzeć na 
te pudła, bez gustu, odrapane, nie- 
zgrabne, ciężkie, aby się przekonać, 
ile jest prawdy w tem twierdzeniu. 

Jest to fakt drobny, godny jednak 
uwagi, gdyż jest jednym ze znamion, 
zdradzającym chorobę społeczeństwa 
manię wielkości. Faktów takich 
spostrzegać się daje coraz więcej; tak 
np. przed niedawnym czasem Berl. 
Local Anzeiger umieścił artykuł, w 
którym, jeżeli nie z fanatyzmem, to 
wprost z krańcową naiwnością dowo- 
zi, że Berlin jest najdowcipniejszem 
miastem na świecie (podczas kiedy np. 
nie posiada ani jednego godnego u- 
wagi pisma humorystycznego) dalej, 
że jest najweselszym, czego dowodem 


ckiej każe wyżej cytowany organ być 


mi restauratorowie z ironią odzywają 
się o potrawach niemieckich i każda 


np. niezmierna ilość balów maskowych. , 


dumnym Niemcom, podczas kiedy sa | 


stało już całkowicie rozwiązane przez 
Picteta i Wróblewskiego, i że stałe, 
sposobem fabrycznym skraplanie jest 
utopią. W ogóle podania jego nie roz- 
patrywano i pomimo, że później zwra- 
cał się do wielu towarzystw nauko- 
wych z prośbą o pozwolenie mu przed- 
stawienia prób tylko, wszędzie i za- 
wsze spotykał się z odmową. Dziś do- 
piero znaleztenakładców na swój wy- 
nalazek i wytoczył skargę do królew- 
skiego biura patentowego o odmó vie 
nie przywileju Lindemu, a przyznanie 
go jemu. 


Otwarta została niedawno trzeciai nem torowaniem drogi swoim postu- 
niemiecka wystawa rogów, na której latom bez secesyi. Jeszcze przywódzcy 
głównymi wystawcami są: dr. Esser,|tego stronnictwa tak się nie zapędzili 
który wystawił obfite, liczne i cieka-|w decyzyach radykalnych, żeby takie 
we trofea swych łowów podczas wy-|rozwiązanie miało być niemożliwem; 
prawy do Afryki południowo - zacho- | jeszcze 
dniej , odbytej w r. z. w sierpniu, |więc może w tej chwili jeszcze są: 
wrześniu i październiku, i małżonka |przystępni dla głosów, których o u-' 
niemieckiego kanclerza, księżna Ho-|preedzenie lub nieżyczliwość posądzać 
henlohe, która wystawiła rogi własno-|nie mogę“. i 


ręcznie przez siebie zabitych w jej 
majątku na Litwie zwierząt, Wysta- 


Mało tego, nawet z kuchni niemie- wcą jest również król wirtemberski, 


wielu panujących książąt i inni. 
Wystawę zwidzał także cesarz Wil- 

helm, jak wiadomo, zapalony myśliwy. 

Jak zaś wielkiem jest zamiłowanie ce- 


|roproseitanci weszla do Koła i tam za- 
|jąwszy stanowisko mniejszości, postępo- jako kontrkandydat wystąpi albo ks. 


lepsza restauracya prowadzi kuchnię sarza niemieckiego do myśliwstwa, 
francuską lub angielską, a niektóre i świadczyć może najlepiej ta okoli- 
polską. Nawet usługą każe się za-|czność, że według sprawdzonych u 
chwycaó, podozas kiedy w pierwszo-  rzędowo cyfr, cesarz przez czas swego 


rzędnych nawet jadłodajniach klepanie 
gości po plecach przez kelnerów na- 
leży do zwykłych rzeczy. I takim 
drobiazgom poświęcają, skądinąd po- 
ważne pisma, całe artykuły na naczel- 
nych miejscach! I w sankach, kuohni, 
w kelnerach szukają powodów do upa- 
jania się swoją wielkością członkowie 
narodu filozofów! I eo dziwnego wobec 
tego, że każdy Prusak uważa się za 
syna największego narodu i z butą 
ignoruje każdego cudzoziemca, a ka- 
żdy podporucznik już wprost chce u- 
chodzić za nadczłowieka |! 


Prof. Linde, który dokonał głośne- 
go już dzis w całym świecie wyna- 
lazku aparatu do spraplania powietrtć, 


cego poważne dowody na to, że wy- 
nalazku tego dokonał wcześniej i za- 
danie rozwiązał o wiele lepiej. Ponie- 
waż prof. Linde zyskał już dziś taki 
rozgłos, że został nawet przez berlińską 
politechnikę zaproszony dla Rae nit 
nia odczytu o wynikach swoich badań 
rzed cesarzem i całym szeregiem zną- 
iici na różny 'h polach, sprawa 
staje się bardzo senzacyjną, zwłaszcza 
że przeciwko znakomitemu profesoro 
wi występuje nikomu nieznany, mło- 
dy, biedny technik Konrad Mix, który 
wynalazku swego dokonał będąc je- 
szcze studentem tutejszej politechniki 
i nie mając środków pornocniczych, 
jakiemi Linde rozporządzał. 

Cała różnica i cała wyższość syste- 
mu Mixa nad systemem Lindego po- 
lega na tem, że kiedy w aparacie te- 
go ostatniego dla skroplenia powie- 
trza potrzebnem jest ciśnienie czterech 
atmosfer, pierwszy Osiąga to samo przy 
ciśnieniu jednej atmosfery. Mix zwra- 
cał się już w roku 1898 do instytutu 
fizycznego z prośbą o poparcie jego 


wynika, żejw życie. Czynią to w sposób, który j wynalazku, na co otrzymał odpowiedź, 


przecie o coś więcej, niż o wypełnie- już nie gniew, lecz wprost uśmiech'że zadanie skraplania: powietrza zo- 
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Wódz legionów. 


(Opowieść dziejowa z lat 1790 - 


przez 


Stanislawa Schnir-Pepłowskiego. 


(Uiag dalszy.) 


t 

| płacono żołd zaległy całemu korpusowi i ce- 
ilem przeprowadzenia reorganizacyi odesłano 
go w pierwszych dniach grudnia do Sedanu. 
c= atoli w styczniu 1814 r. otrzymał Dą- 
browski rozkaz udania się do Compiegne dla 
| tem rychlejszego wyekwipowania oddzialu, 
ipodozas gdy jeneral Pao na czele gotowych 
|jaż do boju kompanii wysłany został do 
Przydzieleni do rozmaitych 
byli Polacy nieustannie 


głównej armii. 
korpusów francuskich 
w ogniu. 


1818.) | 


Pod Brienne pułk gwardyi polskiej wy- 
darł Napoleona niemal z rąk nieprzyjaciół, 
pod Arcis sur Aube cesarz, nie mając pod 
ką starej gwardyi, szukał schronienia w czwo- 
dowodzonej przez 
Skrzyneckiegó. Z czterdziestu świetnych puł- 


roboku naszej piechoty, 


czyzny, 
Nie szczędził im 


przejść moralnych, 


rę 


łego narodu. 


sarny, jelenie, dziki itd. 


ogólnikami, udali się obaj wysłannicy z Fon- 
tainebleau do cara Aleksadra, dopraszając się 
u niego jedynie ułatwienia powrotu do oj- 


chlebniejszych zapewnień, zaś Dąbrowski, cho- 
ry skutkiem odnowienia się ran i ciężkich 
otrzymał od wielkiego 
księcia Konstantego wielce uprzejme wezwa-, 
nie, by przybył do Paryża celem przedstwie-, 
nia się carowi. Przyjęty z największem powa- 
żaniem przez tego monarchę, odebrał od niego 
w dniu siedmnastym kwietnia list własnorę- 
ozny, pełen pochwał dla waleczności wojska, 
polskiego, oraz zapewnień życzliwości dla ca-| mi tamował odbudowanie Polski | 

: » Posłuchanie Ostrowskiego u cesarza od- 
„.Złączeni dziś z walecznymi, którzy od | było się w dniu czwartym sierpnia, lecz do- | 


panowania, tj. przez 7 i pół lat zabił 


25.872 sztuki zwierzyny, w której to 
liczbie mieści się 1 wieloryb, 2 żubry 
i 3 wielkie niedźwiedzie. Bardzo nie- 
wielką tylko cząstkę tej liczby stano- 
wi drobna zwierzyna, w olbrzymiej 
zaś większości padały z rąk ode 
K. Ce. 


Ruch przedwyborczy, 


Lwów d. 8. lutego. 
Lwowski korespondent warszaw- 
skiego Słowa cytowany niejednokio- 
kinie przez Kurjer Lwowski na dowód, 


znalazł rywala i to rywala posiadają- |jak odmiennie zapatrują się warszaw- 


scy konserwatyści od galicyjskich na 
rozwijający się ruch ludowy, tak pi- 
sze w jednym z swych ostatnich li- 
stów : 

„Nie zanosi się na wybór wielu 
kandydatów socyalistycznych, a choćby 
nawet wyszło ich z urny wyborczej 
więoej, aniżeli dziś przypuszozają, to 
nie byłoby to taką klęską dlu kraju, jak 
wybór jednego posła pod hasłem: precz 
z solidarnością Koła Polski gol Socya- 
liści wybrani, niezawodnie nie wstą- 
pią do Koła. ala ten fakt nie miałby 
tego znaczenia, iż solidarnośś Koła 
została złamana. Wszakżeż chodziłoby 
także o żywioły, które bezwyznanio- 
wość i międzynarodowy charakter wy- 
wieszają na sztandarze i tworzyć mu- 
szą z natury rzeczy klub osobny, łą- 
cznie ze wszystkiemi pokrewnemi du- 
chem ze wszystkich prowincyj au- 
strysckich. 

„Ale czwarta kurya, ale gminy wiej- 


skie! To dopiero źródło trosk i obaw!, 
Nie można, niestety, łudzić się urojo- | 


nemi widokami. bo wyjdzie stamtąd 
pewnie bodaj kilku posłów włościań- 
skich, dla których solidarność Koła 


car Aleksander najpo- 


do wojskowych 


t 
ł 
i 


dził tamże jak największą ilość powracających 
dv kraju z rozmaitych stron wojskowych i 
sprawdziwszy piastowane 
oczekiwał dalszych rozkazów. Jenerał opuścił 
stolicę Francyi w dniu dwudziestym pierwszym 
maja i stanął w Warszawie w aniu siódmym 
czerwca t. r. a zanim wydał żądaną odezwę 


Petersburga podpułkownika Władysiawa Os- 
trowskiego, domagając 
rękojmi dla przyszłego bytu Polski. Wówczas | 
to Aleksander, dobywszy do połowy szpady 
(z pochwy wyrzekł te znaczące słowa: 


— Tem żelazem przetnę węzeł, kiótysy| 


wasz korespondent przemyski z V. ku- 
ryi, do której należą Przemyśł-Mości- 
ska-Rnudki - Sambor - Drohobycz stawać 
będzie jako kandydat dr. Lechowski, 
tutejszy lekarz i dyrektor 'lowarzy- 
stwa zaliozkowego i niewątpliwie zo- 
stanie wybrany. 

Z czwartej kuryi, którą tworzą 
Stryj-Żydaczów-DroLobycz ponownie 
ubiegać się będzie o mandat dotych- 
czasowy poseł Xenofon Ochrymowicz, 


polskiego w Wiedniu nie jest wcale 
canonem politycznym. Czy tacy posło- 
wie wejdą najpierw do Koła i posta- 
wiwszy tam warunki niemożliwe do 
przyjęcia, dadzą hasło do secesyi, czy 
wcale nie wejdą, to na jedno wycho 
dzi. Wygraną dla sprawy publicznej 
a zarazem i dla przyszłości stronnie- 
twa ludowego byłoby niezawodnie ta- 
kie rozwiązanie kwestyi, jeżeliby jego 


wali tak, jak każda mniejszość dobija- 


awydiak, albo, co prawdopodobniej- 
jąca się pretensyi swoich: konsekwent- 


sze nawet, ks. Załoziecki, 

Wielka posiadłość Stryj-Żydaczów- 
Dolina- Kałusz wybierze ponownie do- 
tychczasowego niezwykle pożyteczne- 
go posła p. Eugeniusza Abrahamowi- 
CZA. 
nie 


spalili mostów za sobą, 


Przemyśl d. 2. lutego. 
(Kor. Gaz. Nar.) 

Dr. Witołd Lewicki, dotychozasowy 
poseł z miast Przemyśl - Gródek, wa- 
hał się przez pewien czas, ażali ma 
kandydaturę swoją i tym razem na ten 
okręg postawić. Gdy jednakowoż zna- 
czniejsza ilość wyborców prosiła go, 
aby ponownie kandydował, postanowił 
jak mnie zapewniano, zadość uczynić 
„temu życzeniu szerszego grona swoich 
i wyborców. Nieprawdziwą jest wiado- 
„mośó, jakoby dr. Henryk Kolischer 
współzawodniczyć zamierzał w ubie- 

Z ruchu ludowego mamy dziś ganiu się o mandat poselski z p. dr. 
do zanotowania wiec, który odbył się Lewickim z kuryi miast. 


Obrazki z Wysokiej aby, 
VI 


tam kilkaset włościan, którym dr. Da-; 
niec wyjaśniał doniosłość zbliżających | 
(Wniosek nagły). 
Podczas gdy dziesiątki rąk ludz- 


się wyborów, Stapiński program stron- 
nietwa ludowego, a gospodarz Wrona 
zachęcał do wysyłania petycyi do sej- 
mu przeciw projektowi zaprowadzenia 
gmin zbiorowych. 
kich pracują nad przygotowaniem w 
b ponn miejsc dla nowych wy- 
| Z zebrania w Czaczy (na Wę-;brańców ludu, nie od rzeczy będzie 
grzech) u ks. Stojałowskiego dochodzą uzupełnić szereg „obrazków“, by u- 
następujące szczegóły: Byli tam mię- trwalió w pamięci potomności charak- 
dzy innymi: adw. Iskrzycki z Sanoka, ;terystyczne chwile z dyskusyi i z ży- 
Jan Koński z Jarosławia, Daszyński cia przedstawicieli „starej Izby“. Do 
z Krakowa, włośc. Szajer z Rzeszowa, | wybitnych, jakkolwiek dia rząda i 
Wlazło i Wąsik z Liszek. Po długiej | stronnictw rządowych niekoniecznie 
dyskusyi uchwalono zasadę, że z ku-| wesołych chwil, należą dyskusye o 
ryi V. należy popierać kandydatów i „wnioskach nagłych“. 
socyalno - demokratycznych, a z kuryi| Z artykułów politycznych, a bar- 
IV. włościan. W wykonaniu też tej,dziej jeszcze z mów rozmaitych po- 
zasady postanowiono popierać nastę- słów wiadomo, że programy polity- 
pujące kandydatury : czne w ciągu sześciu lat ostatniej 
z V. kuryi miasto Kraków, Liszki, 'kadencyi uległy gruntownej zmianie. 
Podgórze Skawina: Daszyńskiego; z tej- Posłowie interpelowani przez wybor- 
że kuryi Wadowice, Biała, Chrzanów.'ców i molestowani przez natrętne 
Żywiec. Myślenioe i Wieliczka; włośc. ; dziennikarstwo o wytłumaczenie przy- 
Jana Kubika z Janowie; © ,. | ozyn tego objawu sporo przygotowa- 
„z 1V. kuryi Biała-Zywiec włościa- nych mieli wymówek. Według jednych 
nina Zabudy z Jawiszowiec; z tejże była to „polityka realna“, drudzy na- 
kuryi Wadowice-Myślenice X. wikare- zywali ją „umiarkowaną*, inni znów 
go z Makowa; z tejże kuryi Rzeszów- i robili ze siebie polityków lojalnych. 
Kolbuszowa włość. Szajera. INa szczególną uwagę zaś zasługuje 
. Z dalszą nominacyą kandydatów rodzaj polityków  wstrzemiężliwych 
się zatrzymano. Natomiast X. Stoja-,j bezpretensyonalnych, którzy zawsze 
łowski miał oświadczyć, iż nie kan- | „robią co mogą“, a nigdy tego co po- 
dyduje, albowiem skutkiem wyroków | winni. 
sądu karnego pozbawiony jest na 5 Cóż dziwnego, że wobec takiej 
lat prawa wybieralności i wybora. ewolucyi programów politycznych i 
zwykłe — że się tak wyrażę — cy- 
Drohobycz d. 2. lutego. | wilne pojęcia w tej atmosferze parla- 
(Koresp. „Qaz. Narod.' ) mentarnej uległy zmianie. 
W naszym okręgu wyborczym niej I tak nagłość w zastosowaniu 
zajdą żadne zmiany. Jak już doniósł parlamentarnem zupełnie straciło wia- 


m" 


Lwów d. 3. lutego. 
Dowiadujemy się, iż b. minister i 
b. prezes Koła wolskiego p. Filip Za- 
leski, oświadczył, iż mandatu do Ra- 
dy państwa tym razem nie przyjmie. 
P. Zaleski posłował z wielkiej własności 
okręgu wyborczego Iiwów-Gródek. 


—— am 


ków kemitetu, by przystąpili do spełnienia 
ich zadania oraz przyspieszyli o ile możności, 


przez nich stopnie |organizacyę armii polskiej. 


Rząd rosyjski nie omieszkał użyć wszel - 
kich wpływów i ostatecznie przeparł swe żą- 
danie, gdyż większość członków komitetu u- 
znała za stosowne przystąpić do organizacyi 
wojskowej. Kmaziewicz i Wojczyński ustąpili 
z grona organizatorów, w którem wszakże 
pozostał Dąbrowski. 

Wódz, który nie zwykł był rozpaczać 
w najtrudniejszem położeniu, nie tracił i te- 
raz nadziei w lepszą przyszłość. Zgadzał się 
przeto na formacyę armii polskiej, lecz żądał 
by ona zajęła bezwłocznie pozycyę bojową nad 
Notecią a równocześnie słał w najściślejszej 
tajemnicy pułkownika Biernackiego do trzy- 


dawnej służby wyprawił do 


się od cara zupełnej 


ków, które wyszły z kraju, pozostało już tyl- 
ko dwunasta jenerałów, sześciuset oficerów, 
tworzących cztery kompanie gwardyi hono- 
rowej i garsć żołnierza. Jazda nasza, wie- 


tej chwili są ich towarzyszami broni — pisał į 
car o żołnierzach polskich — powrócą do sie- 
dlisk swoich, aby na zawsze mogli doznawać 
dowodów tej przychylności, którą mam dla 
dziona przez Kurnatowskiego, który po ran-|mich, równie jak dla ich narodu. Generale, 
nym Pacu objął jej komendę, biła się po raz: możesz ich o tem zapewnić i śmiało liczyć na 
ostatni pod St. Dizier w dniu dwudziestym nieodmienną przychylność dla siebie... 
szóstym marca, podozas gdy artylerya polska j W dniu trzecim maja t. r. pojawiło się 
bromła Paryża wraz z uczniami szkoły poli- rozporządzenie cara Aleksandra mianujące ko- 
technicznej, ' mitet wojskowy dla organizacyi przyszłego 
Wieść o abdykacyi Napoleona zastała wojska Królestwa Polskiego. Przewodniczącym 
Dąbrowskiego w Le Mans, dokąd ściągały tego ciała zamianowany został wielki książe 
się wszystkie oddziały polskie, odcięte od głó- Konstanty w składzie zaś komitetu jako, człon- 
wnej armii, Zwołał przeto jenerał wyższych kowie zasiedli oprócz Dąbrowskiego, Zajączek, 
oficerów na naradę, z której wypadło, iż So- Wielohorski, Kniaziewicz i Nierakowski, któ- 
kolnieki wraz z pułkownikiem Szymanowskim rym w charakterze zastępców dodano Woy- 
udadzą się do Fontainebleau celem przypo- ezyńskiego, Sułkowskiego i Gedroyca. Dąbrow- 
mnienia cesarzowi, iż wojsko polskie dopeł- ski już w dniu trzynastym maja otrzymał od 
niło wobec niego wszelkich zobowiązań oraz Konstantego polecenie niezwłocznego wyjazdu 
z prośbą o radę, co mu czynić wypada. Zbyci do Warszawy wraz z instrukcyą, by zgroma- 


piero dwudziestego siódmego września miało i manego w Berlinie w charakterze więżnia 
miejsce pierwsze posiedzenie zwołanego do|króla saskiego z oświadczeniem, że w razie 
Warszawy komitetu. Zebrani jenerałowie o-j wybuchu wojny, pierwszy podniesie sztandar 
świadczyli wszakże stanowczo, iż do chwili powstania w Polsce i walczyć będzie za jego 
uwolnienia od przysięgi przez księcia war- | sprawę. 

szawskiego oraz zapewnienia politycznego | Jakoż z końcem 1815 roku wojna zda- 
bytu Polski, ani służby pełnić nie mogą, ani wała się wisieć w powietrzu, w dniu zaś szó- 
też zająć się organizacyą wojska polskiego. stym stycznia roku następnego Anglia, Au- 
W. ks. Konstanty, obecny na tem posiedzeniu |strya i Francya związały się tajnem przymie- 
uznał dane oświadczenie za honorowe i spra-; nem przeciwko Rosyi oraz Prusom skierowa- 
wiedliwe. Podobnie też oceniano je w Peters- ' rzem. Jednakowoż ogólne wycieńczenie krajów 
burgu, gdzie nikt nie przypuszczał, by carowi i skarbów państwowych odwlokło chwilę wy- 
ohciano na kongresie odmówić prawa do za- buchu walki a wiadomość o wylądowaniu Na- 
rządu księstwem. Skoro jednak we Wiedniu poleona w Cannss przyspieszyła załatwienie 
poruszono sprawę wskrzeszenia Polski a prze-i kwestyi polskiej oraz saskiej w drodze poko- 
ciw Rosyi poczęła się wiązać koalicya, pra-; jowej. (©. d. n.) 
gnął car demonstracyi, iż to naród polski ży-; 
czy sobie połączenia z Rosyanami, czego naj-| 
lepszym dowodem mogła być formacya woj-! 


ska narodowego. Jęto więc nalegać na człon-- 
poleca w wielkim wyborze 
SCE ma AA WA WW AE 


ww jed w a binch i w elmnmie. 


Odparł na to Dąbrowski, że żołnierz pol- 
ski lubo strudzony w najwyższym stopniu 
i znękany moralnie, tak długo nie opus i 
sztandarów cesarskich, jak długo nie ujrzy, 
iż może to uczynić bez ujmy dla własnej 
godności. = sk. 

Mimo wszakże szczodrych obietnic ce- 
sarskich, korpus nasz cierpiał dotkliwie z po- 
wodu braku żywności i zdany był naj zupeł- 
niej na łaskę mieszkańców okolic, kżóremi 
przeciągał. W Moguneyi przez cztery doby 
z rzędu Polacy biwakowali pod gołem nie- 
bem; żołnierzowi brakło chleba, a konie pa- 
dały z niedostatku paszy. To też Dąbrowski 
zapytany wówczas przez cesarza, coby dla 
niego osobiście mógł uczynić, prosił go tylko 
o opiekę i zaopatrzenie głodnych, przypomi- 
nając monarsze wielkość poświęcenia, tudzież 
ofiar, poniesionych przez Polaków dla sprawy 
ojczyzny. Prosba ta o tyle skutkowała, iż wy- 
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wa, wżyciu codziennem Oznacza Spa- 
wę, której załatwienie nie cierpi « wło- 
ki, którą się przeto załatwia bezpo- 


średnio. bez długich przygotowań i|żnia, bo 


deliberacyj. 
— (o to dużo tłumaczyć, wszak 
to każde dziecko wie! — pomyśli so- 


bie łaskawy czytelnik, a jednak w par- 
lamencie zupełnie inaczej. 

Sprawy toczące się od szeregu lat, 
kwestye które obaliły gabinety i prze 
trwały niejedną kadencyę Rady pań- 
stwa, załatwia się — pragnie się TA- 
czej załatwić „wnioskiem naglącym". 

Chlumeckiemu zazwyczaj nie tru- 
dno u wnioskodawcy uzyskać prolon- 
gatę, skutkiem tego wnioski, które 
według regulaminu załatwione byż po- 
winne natychmiast — przychodzą 
pod obrady często w tydzień po wnie- 
sienin. : 

Mimo to jednak wnioski naglące i 
w ostatnim czasie jeszcze nie porzu- 
ciły prezydyum, i inne „czynniki par- 
lamentarne* — i nadawały posiedzeniu 
jakąś odrębną cechę. ; 

Jeszcze przed rozpoczęsiem posle- 
dzenia dziennikarze liczniej jak zwy- 
kle gromadzili się w krużgankach, 
opowiadając sobie szczególy wniosku. 
Ruchliwy Czósany z Poitik chodzi 
i zaciera ręce: heute haben wir einen 
dringlichkeits antrag — mówi tryumfa- 
jąco, bo dzień przedtem zatelefonował 
ju swemu pismu listą mowców, treść 
deklaracyi rządu i wynik głosowania. 
Natomiast Peniżek z Narodnych Li 
stów ma minę zafrasowaną, bo vd cza- 
su jak młodoczesi podozas głosowania 
wychodzą na kurytarz — i on naglą- 
cych wniosków nie lubi. Do godziny 
trzeciej czas schodzi powoli — bo ze 
względu na dyskusyę o wniosku na- 
glącym, posłowie o nic się więcej nie 
troszczą, przesiadują w bufecie lub 
wyciągają się na wygodnych fotelach 
w kuloarach 

Godzina trzecia. Dzwonki elektry- 
czne odzywają się w calym gmachu. 
Dziennikarze z urzędu telegraficznego 
i z bufetu biegną do loży, posłowie 
leniwo dążą ku sali. przyczem nieje 
den z żalem spogląda na rozpoczęte 
cygaro, odkładając je z głębokiem we- 
stchnieniem na marmurowej podstaw- 
ce u mejścia. W sali zapanował rach, 
sekretarz odczytuje wniosek, podczas 

dy Vaszaty, Kronawettór, Pernerstor- 
for, Purghart, Zurkan i kilku rządow- 
ców wydelegowanych do wołania „oho* 
— zgromadziło się jnż około wnio- 
skodawcy, który lada chwila rozpo 
cząó ma „die Begründung der Drin- 
glichskeit*. 

Niektórych członków Koła polskie- 
go w takich wypadkach, niezwyła o- 

anowuje nerwowość. Szczególnie dzia- 
e Jaworski, ist ganz aus dem 
Haeuschen, bo mimo całej energii nie 
może do tego doprowadzić, żeby w 
ważnych wypadkach zebrało się wię- 
cej niż 25 polskich posłów. 

Do głosowania daleko, a starowina 
Jaworski oo chwila wylatuje do gar- 
deroby i palcem liczy kapelusze. 
To liczenie kapeluszy, ma swoją azcze- 
gólną przyczynę. Dawniej bowiem w 
zimie liczył zwykle paltoty, oka- 
zało się jednakowoż, że kilka człon- 
ków koła polskiego ze względów 
„wyższej hygieny“ paltotów wcale nie 
nosi i tych zupełnie niesłusznie obwi- 
niano o opieszałość. Od tego czasu p. 
Jaworski chcąc skonstatować ilośó 
obecnych posłów — liczy kapelusze. 
Przeliczywszy wszystkie z miną za- 
dowoloną wchodzi napowrót do sali i 
robi „próbę“. 

Okazuje się, że ilość kapeluszy nie 
zgadza wię z ilością posłów obeonye 
na sali. Więc znowu nerwowość. Ję- 
drzejowicz, Popowski, Trachtenberg 
wybiegają, aby z odległych kątów 
gmachu pościągać posłów do sali. 

W parlatorynm Rutowski żywo roz- 
mawia z jednym ze swoich „znajo- 
mych*, który go częściej, aniżeli ma 
to może było przyjemnem, odwiedzał 
go w parlamencie. 

— Bój się Boga! chodźże prędko 
do sali, bo wnet będzie głosowanie! 
— woła rozdrażniony wiecznie Po- 
powski. 

Rutowski natomiast z fłagmą odpo- 
wiada, że „zaraz przyjdzie“, gdyż 
wniosek, jaki mu ozyni „znajomy“ u- 
wąża widocznie za bardziej naglący 
aniżeli ten, o którym dyskutują w 
Izbie. 

W sali wre tymczasem walka na 
dobre. 

Poseł z opozycyi(l) formalnie ża- 


„ti EZ AOR RR LE 
iciwe swoje znaczenie. Nagląca spra-|do stronrictwa, do jakiego należy 


mO WGA. 

Kathrein — drzemie. 

W ciągu dyskusyi, sala się wypró- 
coraz więcej posłów się prze- 
konuje, jak nienagłym jest na porząd- 
ku dziennym stojący wniosek. 

Nareszcie dyskusya skończona. 

Jędrzejowicz raz jeszcze wybiega 
na kurytarz, wołając: 

-- Cbodźcie głosować ! 

Tymczasem wstaje Kronawetter i 
zachrypłym głosem powiada: 

— „ich beantrage namentliche Ab- 
stimmung !“ 

Wniosek ten przyjmują — awan- 
tura ! 

Wachnianin naprzemisn z Ebenho- 
chem i Brzoradem odczytują nazwiska | 
posłów w alfabetycznem porządku. 

Szmer w sali, przerywa co chwila 
jakieś: ja lub ano s ław czeskich. 
Szczepanowski regularnie się myli i 
zamiast tak mówi nie, lub odwro- 
tnie. 

Gdy ostatnie wywołują nazwisko | 
wlatuje zadyszany Czajkowski a za 
nim Rutowski — i biegną wprost do 
prezydenta. 

Zapóźno! Głosy ich nic już nie 
znaczą, wracają smutni do ławek, zmn- 
szeni słuchać wyrzutów ze strony tych | 
wszystkich, którzy tym razem do-| 
nośnem „tak“ spełnili swój „obowią-! 
zak poselski". 

Wtem dzwonek prezydenta się od- 
zywa — Chlamecky brzęczącym gło- 
sem woła : | 


— „Die Dringlichkeit ist mit 145 miarem domagania się od władz jakiegoś 


gegen 27 abgelehnut!* 


Garbusek Hauck z pod ławki pisz: | 


czy „Skandal!“ i 


Do historyi konstytuoyonalizmu w; 


Austryi przybyła jeszcze jedna karta... 
Gnom., 
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KRONIKA. ` 


| też gdy towarzystwo dziennikarzów ruk temu 


Ludu a, 3. lutego. I 


Kaptowanie głosów. Zbliżają się wy-! 
bory do rady państwa, więc socjaliści stara- 
ją się kaptować dla siebie zwolenników 
gdzie mogą. przy tej sposobności dopuszczają 
się wprost kłamstw publicznych, wierząc, że 
im one ujdą bezkarnie, a i owszem napę- 
dzą głosów podczas wyborów, bo kłamią lu- 
dziom, którzy nie potrafią odróżnić plewy ad 
ziarna. A przecież może się nieco zawiodą, } 
bo robotnicy lwowscy i drobni przemysłowcy 
obudzili się już i wiedzą gdzie szukać 
szczerych przyjaciół, 

Wczoraj do sali ratuszowej zwołali so- 
cjaliści zgromadzenie wyborcze drobnych 
przemysłowców, aby w nich wmówić, że so 
cyalizm i socyaliści są najprawdziwszymi 
przyjaciółmi rzemieślnika, Gdyby nawet zgo- 
dzić się ma doktrynę socyalistyczną, że wszyst- 
kie narzędzia pracy mają przejść na wła- 
sność państwa, to logicznem tego nastę: 
pstwem byłby zupełny zanik rzemiosła. Pań- 
stwo byłoby jedynym i największym kapita 
listą i fabrykantem, wszyscy zaś ludzie byli- 
by robotnikami. Socyalizm tedy poprostu ne- ' 
guje i piweczy rzemiosło, kto zaś chce do- 
wieść, że sovyalizm jest przyjacielem rzemio- 
sła, ten choćby był sto razy dowcipniejszym 
od p. Kozakiewicza musiałby tak samo jak 
on wczoraj wypowiadać same kłamstwa i 
nonsensy. A wypowiadał je wczoraj p. Ko- 
zakiewicz do zgromadzenia złożonego z kiiku- 
set ludzi w większej części rzemieślników. 
Toteż gdy mowca skończył mowę kandydacką 
na posła z V kuryi, tylko niewielka liczba 
jego zaprzysiężonych zwolenników odezwała 
się oklaskami — reszta milczała. A nawet 
syonista żydowski p. Sokal wyraził dobitnie 
powątpiewanie, czy socyaliści potrafią pogo-; 
dzić interes robotników z interesem rzemieśl- | 
ników i czy w razie konfliktn tych intere- | 
sów, będą bronili rzemieślników przeciw ro- | 
botnikom. Przeciw Sokalowi wystąpił żyd 
socyalista z wyrzutami, potem p. Sokal ro-, 
bił wyrzuty przewodniczącemu zgromadzenia 
drowi Diamandowi również żydowi, Że onto 
właśnie gdzieś kiedyś występował przeciw 
odpoczynkowi niedzielnemu, dr. Diamand 
bronił się, przeciw temu inny syonista wy- 
toczył sprawę święcenia niedzieli i soboty, 
słowem temperatura zebrania stawała się 
coraz wyższą, do wyładowania jednak nie 
doszło. 

Dr. Diamand opowiedział fakt, że peli- 
cyant ur. 46 wczoraj rano na ulicy Zybli- 
kiewicza, Jabłonowskich i Kochanowskiego 
zrywał z murów wezwania komitetu socyali-' 


gwie płonące ciska na ławę ministrów. |stecznego na wczorajsze zgromadzenie. Jestto, 


Hr. Badeni z wielkim spokojem przy- | twierdził, 
słachuje się tej siarczystej filipice, Od | fakty takie, że dzienniki 
czasu do czasu, śmiejąc się, coś szepce | różne nieprawdziwe 


do ucha koledze w gabinacie. O cóż 
by się też miał niepokoić? Wszak mo- 
że być pewnym, że „poseł opozycyj- 
ny i zaciekły „Ministerstirzer* po wy- 
powiedzianej mowie, niepostrzeżenie 
przywlecze się do niego i układając 
twarz do najprzyjemniejszego uśmie- 
chu powie: 

— „Nichts far Ungut Excellenz! es 
war ja nioht so gemeint; man thut's 
halt für Wabler!* 

Hrabia Badeni spojrzy pogardliwie 
na papierowego Jowisza, gdy w do- 
brym jest humorze zrobi dowcipną 
uwagę — und der Ritter wird in Gna- 
den entlassen." 

Po tym rycerzu mówi drugi, trze- 
ci a z łaski Ci lnmeckiego i czwarty. 

Chlumecky lewą rękę przykłada do 
ucha, by łatwiej usłyszeć grubiaństwa 
mowców, prawica zaś stale spoczywa 
na dzwonku, którym od czasu do cza- 
su daje znak, że czuwa nad austrya- 
okim parlamentaryzmem. 

Wiceprezydent Abrahamowicz obie 
ręce trzyma koło nuszów, wyginając 
sią w lewo i w prawo odpowiednio 


Bieliznę damską, męsk 


pogwałcennie uUstuw, a znowu 
lwowskie podają | 
wiadomości o Bocyali- 
stach, uznał za najgorszą korrupcyę opinii 
publicznej. 

Socyalistyczna część zgromadzonych wy- 
szła z ratusza z peśnią „Czerwonym sztan- 


darem“ na ustach i przez kilkauaście minat 


bałasowała po ulicach. Nareszcie znalazła 
się przed sklepem  administracyi Gazety 
Narodowrj). Gazeta Narodowa popiera 


usilnie dążenia większości naszych robotni- 
ków do poprawy doli w drodze legalnej i 
z zachowaniem przykazań kościoła i patryo 
tyzmu, a oprócz tego na każdym kroku 
zdziera z agitatorów socyalistycznych maskę 
bezinteresowności — stąd nienawiść tych 
żydowskich działaczow do katolickiego i pa- 
tryotycznego organu. A nienawiść tę zama- 
nifestowali oni wczoraj zbiegowiskiem, pie- 
kielnymi wrzaskami, wykrzyknikawmi „hań- 
ba!“ „precz z Gzzetą Narodową“, niech ży- 
je Bocyalna demokracya* bombardowaniem 
żelaznych sworów osklepu i wreszcie spale- 
niem na ulicy wczorajszego numeru „Gaze- 
ty*. Po tym dowodzie swojej dojrzałości po- 


litycznej zgraja socyalistyczna rozeszła się 
do domów. 
«imnazynm żeńskie. Gimnazya au- 


stryackie przygotowują głównie młodzież do 


i 
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studyów uniwersyteckich — dopiero w dru- 
gim rzędzie jest ich celem ogólne kształce- 
nie, Kobiety w Austryi mogą na uniwersy- 
tetach tylko medycynę studyować, kto tedy 
zakładałby gimnazyum dla dziewcząt, zakła- 
dałby nie zakład ogólnie kształcący, lecz w 
pierwszym rzędzie pepinierę przyszłych le 
karek, A przecież tylko bardzo drobna część 
kobiet może mieć warunki i ochotę do stu- 
dyowania sztuki leczenia chorób — nato- 
miast bardzo wielka ich liczba potrzebuje 
wykształcenia ogólnego. 

To też stanowczo korzystniejsząby było 
rzeczą dla naszych kobiet, gdyby istniało 
nie gimnazyum, lecz przeznaczony dla nich 
instytut wykształcenia średniego ogólnego. 
Miałby on jeszcze i tę dobrą stronę, że zor- 
ganizowany na postępową modłę, byłby ży- 
wym przykładem dobrej szkoły średniej i 
przyczyniłby się nie mało do przyspieszenia 
reformy gimnuazyów męskich. Gdyby kobiety 
nasze stanęły w obronie takiej szkoły sre- 
dniej dla dziewcząt, nietylkoby pracowały 
dla dobra swego t. j. dla umożliwienia so- 
bie wyższego wykształcenia, ale co większą 
podniosłyby sztandar kwestyi wyższej, kwé- 
styi dobra ogółu. Sztandar taki zawsze jest 
idealniejszym od obrony interesów specyal- 
nych choćby najsłuszniejszych. 

Nasze panie rozumieją powyższą różnicę 
ale niestety tylko instynktowo. W liczbie o- 
koło stu zebrały się wczoraj w sali Czytel 
ni kobiecej na zaproszenie obszerniejszego 
komitetu i pod przewodem p. E. Szczepa 
nowskiej przez dwie godziny radziły nad 
wysłaniem petycyi do Sejmu z prośbą o za- 
łożenie gimuazyum żeńskiego. Większość 
obecnych przybyła na zebranie z jasnym za 


w ogóle zakładu publicznego, któryby ko- 
bietom dawał średnie wykształcenie jak naj- 
taniej i w jak najkrótszym czasie, ale mniej- 


|szość, żywioły feministyczne, przeparły żą- 
Dr. Mań- 
kowski zwracał uwagę zebranych na wyż- 
| szą wartość etyczną obrony ogólnego dobra, 
wW którem i aspiracye kobiet pomieścić się 
* mogą, ale go nie usłuchano. 
tylko na jego poprawkę, aby nie żądać od 
Sejmu gimnazyum krajowego lub rządowego, 
lecz wyraźnie i tylko krajowego. Listy pod- 


danie gimnazyum dla dziewcząt. 


pisów pod  petycyę będą zbierane do 
czwartku, 
Reduta. Wskrzeszona roku minionego, 


wczoraj szumiała już pełnią życia i werwy. 
Zaniechano u nas maskarad od dawna, to- 


po raz pierwszy urządziło redntę, rzucili się 
do niej wszyscy. Kto żył spieszył do teatru 
i jak zwyczajnie w takich razach, ostrożnie 
stawiał pierwsze kroki na nieznanym sobie 
terenie, Wczoraj wszyscy już byli obyci, 


„wszy cy zaaklimatyzowani w tej cieplarni, w 


której szampan pieni się i rozlewa falą a 
karnawałowe podniecenie przechodzi w szał 
kankana. 

Dwa tysiące osób oszołomionych wido- 
kiem najwyższych ponęt ziemskich, które 
czterema szeregami lóż objęły wnętrze te- 


„atralnej sali jak czterema girlandami, olbrzy- 


mia scena i podyum parterowe wrzące zgicł- 
kliwą zabawą, szum głosów ludzkich, to 
słodkich, to znowu wabnych, melodye muzy- 
ki, dochodzące 5dała, tłok, okrzyki, pisk 
klownów, Śmiech szezery i niekrępowany, 
szeregi masek, karawany dominów, uspatrzó- 
ne frakami, białymi krawatami i cylindra- 
mi, a wszystko zatopione w powodzi światła 
elektrycznego — oto obraz amfiteatru Skarb- 
kowskiego w noe ubiegłą. 

Kto urządzał redutę, wpadł 13 doskona 
łą myśl wprowadzenia papier.w-go świ gu i 
papierowych wężów. Stały się te papie.owe 
produkty najściślejszymi łącznikami między 
rozbawionem wojskiem masek a sztywnywi 
reprezentantami dobrych manier i meduych 
tużurków. Nowoczesny ten figiel ożywił wczo- 
raj nawet omdlałe i nieruchome przeszłego 
roku loże. Znajomi ciskając na się wzajem 
poprzez całą szerokość sali różno kolorowy- 
mi papierkami i sami się bawili figlami, 
które los płatał rzucającej ręce i innym da- 
wali powód do śmiechu. 

Olbrzymi program najrozmaitszych pro- 
dukcyj wypełniono co do joty. Zaczął się on 
istotnie dobrym dowcipem: na galeryi usta- 
wiono manekina, który po kilku chwilach, 
pełnych oczekiwania u publiczności, wykonał 
mimowolne saltomortale z czwartego piętra. 
Homeryczny śmiech nagrodził pytanie jakiejś 
naiwnej maski, która juź po skoku zapytała 
głośno, swego towarzysza: czy to był pra- 
wdziwy gimnastyk ? 

Trupa włoska na wozie ciągnionym przez 
niedźwiedzie i kościotrupy w oryginalnych 
kostyumach śpiewała pieśni włoskie i poza 
grobowe, trzej w stal zakuci rycerze dre- 
wnianymi mieczami zamordowali czwartego, 
a po lożach na wszystkich piętrach małżeń- 
stwo, clown i stara wiedźma roznosili bła- 
zeńskie dowcipy i śmiech gruby, 

U bufetów siedziały artystki sceny lwow- 
skiej panny  Korolewiczówna, Bohussówna, 
Jankowska, Gromnicka i Bronikowska, a 
ruch około ich stołów był najbardziej oży- 
wiony .. 

Reduta wczorajsza — to 
karnawałowego szału. 

Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożyli w namiestnictwie: Paulina Emilia 
Kaczorowska z odznaczeniem, Maryan Ja- 
worski, tudzież Antoni Pisuliński. 

Pogrzeb sprawiedliwego. Zwłoki ks. 
kanonika br. Szymona czymonowicza, o któ- 
rego śmierci denosiliśmy już onegdaj, pocho- 
wano wczoraj na cmentarzu Łyczakowskim. 
Nieboszczyk był kapłanem nietylko powsze- 
chnie poważanym, ale serdecznie, gorąco 
kochanym przez wszystkich, przez rzesze u- 
bogich i przez znajomych. Człowiek ten nie 
miał nieprzyjaciół. Najezcigodniejszy ks. arcy- 
biskup Issakowicz tak cenił i tak był przy- 
wiązanym do nieboszczyka, że na pogrzebie 
wczorajszym płakał przyjaciela rzewnymi 
łzami. Był to widok do głębi serca wzru- 
szający. Sp. ks. Szymonowicz cały swój ma- 
jątek kilkadziesiąt tysięcy złotych rozdał 
ubogim, a nadto wszystkie dochody obracał 
na jałmużny, opędzając wydatki na siebie 
samego kilkudziesięciu centami na dzień. 
To też ubóstwo lwowskie niepoliczoną rzeszą 
odprowadziło zwłoki swego dobroczyńcy na 
cmentarz. Od ósmej zrana w katedrze or- 


był wyskok 


miańskiej wychodziły żałobne msze św. ce- i skonstatowała tylko, 


Zgodzono siç 


lebrowane przez wszystkich księży obrz. orm. 
z ks. arcybiskupem na czele, przez ks. arcy- 
biskupa Morawskiego i ks. mitrata Bielec- 
kiego. Nad grobem dokąd kondukt popro- 
wadzili księża arcybiskupi Issakowicz, infu- 
łat Zabłocki i mitrat Bielecki, przemówił 
rzewnie ks, Kasprowicz r. arm, ze Stanisła- 
wowa, Cześć pamięci zacnego kapłana! 

Posiedzenie rady miejskiej na któ- 
rem potrzebny jest komplet 50  ezłonków 
zwołał dr. Małachowski na czwartek 4, bm. 
na godz, 6. wieczorem. 

Reklamaeye. Wczoraj rozpoczął się i 
trwa do 10 lutego br. 8-dniowy termin re- 
klamacyjny wyborczy. W tym czasie każde 
mu dozwolony jest przegląd list wyborczych 
w biurze prezydyalnem magistratu w godzi- 
nach urzędowych, a to zarówno z II jak 
i V kuryi — każdemu też wolno w tym 
terminie żądać wpisania siebie do listy wy- 
borczej po wykazaniu swego prawa. Każdy 
wyborca ma także prawo żądać wykreślenia 
a listy wyborczej osób, którym prawo wy- 
borcze nie służyło, 

Poświęcenie przytuliska dla kobiet, 
zbudowanego przez gminę przy drodze pili- 
chowskiej obok parku Wiśniowskiego — od- 
było się we wtorek rano w obecności pani 
namiestnikowej Sanguszkowej, prezydenta 
miasta z małżonką, członków Rady miej- 
skiej pp. Borkowskiego, Thuliego, Drexlera, 
Cara, Michalskiego, tudzież przedstawicieli 
magistratu i publiczności. Poświęcenia bu- 
dynku dokonał ks. SŚwisterski, proboszcz u 
św. Anny — poczem przemówił on i brat 
Albert, podnosząc ofiarność gminy na cele 
ubogich. Następnie odbyła się uroczysta 
msza św. w kaplicy na pierwszem piętrze, 
w czasie której drobne dzieci z zakładów 
dobroczynnych spiewały na chórze. 

Przytulisko jest gmachem jednopiątro- 
wym, urządzonym na sposób przytuliska 
brata Alberta dla mężczyzn ; znaleźć w niem 
może pomieszczenie kilkaset kobiet. Na 
pierwszem piętrze urządzona jest kaplica, 
dla której uzyskano pozwolenie czytania 
mszy św. każdego dnia. Opiekę nad przy- 
tuliskiem objęły siostry służebniczki. Zakład 
przyjął sobie za patronkę św. Klarę. 


Ochotnieze towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w ubiegłym miesiącu pomocy 
114 mężczyznom, 61 kobietom i sześciorgu 
dzieci we Lwowie. 

Bal prasy. — Après nous le déluge! 
— powiedzieli sobie Lwowianie. więc mimo 
narzekań na ciężkie czasy, szał karnawało- 
wy potęguje się z dniem każdym w naszem 
miasteczku, by w dniu szóstym lutego dojść 
do kulminacyjnego punktu. W dniu tym od- 
będzie się — jak wiadomo — bal prasy, 
który dzięki swej tradycyi, oraz zabiegom 
komitetu zajmie niewątpliwie pierwsze miej- 
sce w rzędzie zabaw miejscowych. Popyt na 
bilety jest już dzik szalony, dzięki energi- 
czuej akeyi komitetu pań, otaczających na- 
szą prasę szczególniejszą łaską. Członkinie 
komitetu dały sobie słowo, iż wzięte od pro- 
tektorek karty wstępu przetopią w zupełno- 
ści na brzęczącą monetę, wobec czego 0 
odsyłaniu niesprzedanych biletów i mowy 
być nie może. Pieniądze za karty wstępu, 
oraz datki z tytułu kart honorowych odsyłać 
należy do księżny Koustancyji z hr. Zamoy- 
skich Sanguszkowej (pałac namiestnikowski) 
lub do hr. Cecylii Badeniowej (pałac na ul. 
Trzeciego Maja 1. 6). Bilety do piątku na- 
bywać można w księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta (po cenie 3 złr) za okazaniem 
Zaproszenia. 

Czterech huzarów z pułku stojącego 
obecnie załogą we Lwowie, a którzy na za- 
łodze poprzedniej w Bratkowicach pod Rze- 
zszowem zabili wachmistrza  Dioszeghiego, 
skazały sądy wojskowe, jak wiadomo, 
śmierć. Wczoraj ułaskawił ich 
względu na to, źe zabójstwa dopuścili się 

zemsty za okrutne znęcanie się wachmi- 
tsrza nad żołnierzami. 


Z armii. Zarząd wojskowy wzywa! 


abiegłego podporucznika René Ricarda by 
do 90 dni stawił się w swej załodze w 
Przemyślu. 

Minist'r oświaty zabronił rygoryzan- 
tom oraz ukończonym słuchaczom uniwersy- 
tetu używania tytułu „doktorand“. 

katastrofa kolejowa. Na kolei Dę- 
blińsko: (iwanogrodzko)- Dąbrowskiej, pomię- 


nal 
cesarz ze! 


Przybyl lecz Hrabal i jest tym samym, któ-|gnitarza. Magda wraca zatem do ka 

ry w pierwszych duiach stycznia br. w Bu-|księcia Józefa, ostrzega go o grożącej ka 
dapeszeie w zupełnie identyczny sposób, strofie i oddaje mu pismo jego stryja. Kaia- 
popełnił morderstwo na Józefie Kochowej, żę Józef ogłasza swoim oficerom haniebny 
również niezamożnej kobiecie. I tam prosił| postępek krewnego, zarządza środki ostro- 
oflary swej o przytułek na noc, a w nocyfźności dla odparcia napadu i spieszy na za- 
odebrał jej życie i zrabował marny majątek| mek do króla, aby uprzedzić go o całem 
kilku złotych. zajściu. Na zamku razem z panią hetmano- 

Rozwód ka. Chimay*ów już jest o-|wą dochodzą do przekonania, że jedynem 
rzeczony przez sądy. Trybunał nazwał księ. |wyjściem z okropnego położenia jest samo- 
żnę publiczną wietrznicą oraz nakazał, aby |bójstwo księcia Michała. Król posyła po 
pani owa płaciła mężowi 75.000 franków |brata i skłania go do zażycia trucizny; lud, 
rocznie. Wyrok zaznacza, że cygan Rigo|który dowiedziawszy się o zdradzie, sztur- 
jest przyczyną wiarołomstwa, wobec czego] mował już do bram zamku, rozchodzi się, 
księżnie Chimay nie wolno poślubiś cygana.|uspokojony wiadomością o Śmierci zdrajcy. 

Dla feministek. Rada kantonalnajAle tymczasem w obozie polskim rozeszły 
szwajcarska powzięła 120 głosami przeciw |się fałszywe pogłoski, że Magda była pru- 
22 uchwałę. dopuszczającą kobiety do pra-|skim szpiegiem i ajentem księcia Michała. 
ktyki adwokackiej. Od kobiet zamiężnych, Żołnierze przyjmują ją złorzeczeniami, a ona 
wymagać będzie rząd zezwolenia mężo-|aby się oczyścić z hańbiącego zarzutu, rzuca 
wskiego. się pod kule pruskie i pada śmiertelnie ugo- 

dzona. Nad martwem ciałem bohaterskiej 
przekupki pochylają się sztandary, a Ko- 
ściuszko w ostatniej przemowie oddaje spra- 
wiedliwość jej zasłudze i poświęceniu. 

Taka jest w ogólnikowem  streszczeniu 
sztuka p, Bełcikowskiego, którą należy trak- 
tować jako popularny melodramat, dobrze 
pomyślany, malowniczy i dość zajmujący. 
Są tam zapewne różne naiwności i niepra- 
wdopodobieństwa, potrzebne dla scenicznych 
cfektów, zakończenie jest trochę sentymen- 
aaa a łe głównych osób, z wyjąt- 
A 5 iem Magdy, wcale się nie rysują, ale spo- 
Sztuki piękne. tykamy także kilka ustępów A S 
y A ga i nych i jedną odsłonę, rozgrywającą się na 

Stenkiewieza najnowszą powieść] zamku królewskim, pod względem literackim 
Krzyżacy” rozpoczął drukować Tygodnik |bardzo dobrze ułożoną. Epoka, z której au- 
Tilustrowany. Z pierwszego rozdziału po-|tor zaczerpnął treść swego utworu, jest tak 
dajemy treść: Na uroczystości, związane z|pułną najstraszniejszych konfliktów narodo- 
przyjściem na Świat przyszłego dziedzica,|wych, politycznych i psychologicznych, że 
Czy przyszłej dziedziczki koruny; dążą wielcy | będzie zawsze nęcić pisarzy dramatycznych. 
i mali świata tego do grodu podwawelskie- |P, Bełcikowski zużytkował jeden mały jej 
go, dąży też i Maćko z Bogd.ńca, herbu |epizod, a wieleż w nim dran.atycznego na- 
Tępa Podkowa, a zawołania Grady, rycerz |stroju! W tem nawet leży zasadniczy błąd 
bywały, wojak stary ze swym bratankiem |sztuki, że fakt stanowiący główną jej oś, 
Zbyszkiem. „który choć młody i gołowąa — | mianowicie zdrada księcia prymasa, rozgry- 
nie jeden już pancerz widział na ziemi*.|wa się prawie zupełnie za sceną, a jednak 

Daig do Krakowa, bo naprzód radziby | budzi najsilniejszy iuteres, podczas gdy czy- 
wziąć udział w igrzyskach rycerskich, jakie|jny Magdy tak szczegółowo przedstawione 
się tam odbyć mają, A następnie pan Maćko |i będące w intencyi autora główną podsta- 
radby w dniu uroczystym do króla się do- |wą sztuki, schodzą na drugi plan i nie sku- 
cisnąć, pod nogi go podjąć i o okazanie muł piają dostatecznie uwagi widza. 
łaski swej królewskiej prosić, bo „już wie- Wogóle szczegółowa analiza wykazałaby 
ezorne lata mu nadchodzą, a na starość, gdy | zapewne wiele słabych stron utworu cokol- 
siła z kości wyjdzie, radby człek miał kąt wiek za pobieżnie skreślonego ijakby niedość 
spokojny”... wykończonego, ale w sztukach tego rodzaju, 

Przed samym Krakowem zatrzymują się | przemawiających przedewszystkiem do wyo- 
w Tyńcu, w gospodzie pod „Lutym Tu-|braźni i serca, zalety literackie mają do pe- 
rem“. — Tu zastają dwóch ziemian oko- |wnego stopnia podrzędne znaczenie. Szla- 
licznych i trzech mieszczan krakowskich, z |chetna tendencya, podniosły nastrój, piękny 
którymi, przy dzbanach piwa, wszczynają |język i kilka interesujących scen zapewniają 
gawędę. ) | utworowi p. Bełcikowskiego zupełne powo- 

Przepysznym językiem, któremu Sienkie- |dzenie, a nie potrzebujemy dodawać, Że na 
wicz tuk świetnie umia nadać lekki odcień widok sztandarów polskich i tych” prawie 
archaiczny, toczy się ta gawęda. Naturalnie |już legendarnych rycerzy, którzy opromienili 
rej w niej wiedzie p. Maćko z Bogdańca, |upadek kraju blaskiem swych czynów — 
mający najwięcej rzeczy ciekawych do opo-| wszystkie dłonie składają się do oklasku 
wiadania. i wszystkie serca silniej biją, 

Opowiada tedy juk przed laty, ze złu- a, 
pionego w czasie wojny Grzymalitczyków z 
Nałęczami, rodowego Bogdańca w pole wy- 
ruszjł, usłyszawszy, że Jaśko z Oleśnicy ry- 
cerzy poszukuje, opowiada dalej swe boje z 
krzyżakami, którzy co rok na Litwę wypra- 
wy czynili, wreszcie daje obraz tego rycer- 
„stwa strasznego, składającego się z różnych 
t narodowości, 


Wieczorek akademieki z tańcami 
odbędzie się w środę 8 b, m. w salach Ka- 
syna miejskiego. Reklamy on nie potrzebu- 
je, bo sława jaką się cieszy u nas te wie- 
czorki, dostateczną daje rękojmię, że ucze- 
stnicy tego zebrania Świetnie bawić się bę- 
dą. Komitet wieczorku urzęduje w Kasynie 
miejskiem od godz. 10 rano do 7 wieczorem. 


SZJ ML. 


Lwów d. 3. lutego. 
(8 posiedzenie 2 scsyi VII peryodu.) 


Dzisiejsze posiedzenie otworzy hr. 
marszałek o g. 10 m. 30. Odczytano 
— Szedł z nimi różny naród: niemcy, |spis petycyj, które w dalszym ciągu 
'franeuzy, angielczykowie do łuków najprze-|do sejmu wpłynęły, przyczem p. Ber- 
jdniejsi, czechy, szwujcary i burgundy. Lasy|nadzikowski popierał petycyę gmin 
(przesiekli, zamki po drodze stawiali i w koń-|pow. brzeskiego i bocheńskiego, o bu- 
| eu okrutnie Litwę ogniem i mieczem pognę nEn mostu na rzece Uszwicy. 
bili, tak, że cały naród, który tę ziemię za-| Z porządku dziennego sprawozda- 
(mieszkuje, chciał ją już porzucić i szukać|nie Wydziału kraj, w sprawie zezwo- 
f innej, choćby na kraju świata, choćby mię- |lenia gminie Chorzelów pow. Mielec 
,dzy dziećmi Beliala, byle od niemców da-|na rozdział między ozłonków gmin 
pęk 82 morgów nieużytków, odesłano 
W całej rozmowie, mimo jej treść powa-|komisyi gminnej, 
jźną, przebija niezrównany humor Sienkiewi- Sprawozpanie Wydziału kraj. w 
jczowski. Na pytanie jednego z mieszezan:|sprawia zmiany języka wykładowego 
którzy też z tych rycerzy są najlepsi — p.|w gimnazyum w Brodach odesłano io 
komisyi szkolnej. 


(0) 


Maćko odpowiada : 

— Jak do czego. Do kuszy najlepszy 
| angielczyk, któren pancerz na wylot strzałą Uzasadnienia wniosków. 
i przewdzieje, a gołębia na sto kroków utra- P. Krempa motywował swój wnio» 
„fi Czechowie okrutnie toporami sieką. Dojsek o wezwanie rządu, aby przedło- 


| dwuręcznego brzeszczota nie masz nad|żył Radzie państwa projekt powszech- 


dzy Kieleami a Dąbrową starł się pociąg to-| Niemca. Szwajcar rad żelaznym cepem heł-|nej przymusowej areknracyi od ognia. 
warowy z osobowym na stacyi Jędrzejów, | my tłucze, ale najwięksi rycerze są oi, któ-| W treść rzeczy się nie wdawał, ale 
wskutek czego poniosło śmierć 2 urzędni- rzy v» francuzkiej ziemi pochodzą, Taki ci|rzucił się na Koło polskie, dlaczego 
ków Ae Ma Ea w 3 x Ri się będzie bił z konia i piechotą, a przytem | ono, kiedy — jak mówią — ma taki 
ciu podróżnych odniosło ciężkie uszkodzenia. będzie ci okrutnie wal ł wpływ u rządu, tej i 

Na szlaku zaś Podbaba-Salz kolei prasko- b Wie 4 Pai padl niecki 


bodenbachskiej obsunęła mię, jak z Pragi 
telegrafują. ziemia i zasypała oba tory na 
długości 30 metrów, Dziś rano oczyszczono 
jeden tor. 

Pracownię malarza Horowitza, przeby- 
wającego w Wiedniu, odwidził wczoraj ce- 
sarz i pozostał w niej całą godzinę, pozując 
do nowego swego portretu. 

Wiedeńscy nauczyciele ludowi prze- 
żywają dnie wielkiej trwogi. Rada miejska 
postanowiła domagać się od rady szkolnej 
okręgowej miejskiej, aby wszyscy, którzy- 
kolwiek uczą w szkołach ludowych wiedeń- 
skich mieli dekrety służbowe, wydane przez 
radę okręgową szkolną w myśl przepisów 
ustawy, Rada szkolna okręgowa poruczając 
młodym nauczycielom prowizoryczną naukę 
w szkołach ludewych, albo powołując ich na 
zastępców nauczycieli, stałych, którzy albo 
chorzy byli, albo z innych powodów nie mo- 
gli obowiązków pełnić, nie trzymała się 
ściśle ustaw, lecz wprowadziła łatwiejszą 
praktykę w nominacyach. Obecnie, gdy żą- 
daniu gminy przeznała krajowa rada szkol- 
na słuszność, rada miejska wiedeńska pole- 
ciła radzie szkolnej okręgowej uwolnić z 1 
lutego, od obowiązków wszystkich tych młod- 


których wszelako nie wyrozumiesz, bo to|załatwiło, ale ładzi kraj obiecankami, 
jest mowa taka, jakobyś cynowe misy po-| zasłaniając się na teraz fikcyjnemi 
|trząsał, chociaż naród jest pobożny, przeszkodami. „Nie ma co chodzió* — 

I ciągnie się gawęda dalej o sprawach |tak się wyraził mowca — o istniejące 
rycerskich, o litwinach, o pogodzeniu się| towarzystwa asekuracyjne, ale trzeba 
Witołda z Jagiełłą, o siostrze Witołdowej|założyć krajową asekuracyę, prowa- 
Ryngalle, która wyszedłszy za Henryka księ- |dzoną na rachunek kraju. Premie je- 
cia Mazowieckiego, męża swego wkrótce o-|dnak muszą byó zastosowane do fi- 
truła, o zapswiedzianym na uroczystościach |nansowej siły ludu. Pod względem 
krakowskich turuieju i w. in. rzeczach, aż|formalnym prosi o odesłanie wniosku 
późno w noc letnią, do komisyi prawniczej. 

Miłą tę, przy dzbanach rozrywkę przery-|j | P.Abrachamowioz zabrał głos 
wa przybycie do gospody księżnej Anny Da-| dla sprostowania faktu, a mianowicie 
nuty, córki ks, Kiejstuta, a żony Janusza|jaby odeprzeć twierdzenia p. Krempy, 
(ks, Mazowieckiego, wracającej do Krakowa| jakoby Sejm nasz nie zajmował się 
z odwiedzin u ks. Wacława w Zatorze. sprawą przymusowej asekuracyi, OTAŁ, 

Epilogiem „Krzyżaków“ będzie bój grun-|że Koło polskie w Wiednin nie spel- 
waldzki. niło swego obowiązku. Co do pierw- 

* „Przekupka warszawska“, obraz szego punktu przypomina mowoa, że 
historyczny A. Bełcikowskiego przedstawiony Sejm nasz kilkakrotnie sprawę przy- 
został w sobotę po raz pieawszy na scenie musowej aseknracyi od ognia, poru- 
krakowskiej, Czas pisze o tej sztuce nastę- jszał, a np. p, Merunowicz trzy razy 
pująco : z wnioskami w tej sprawie występo- 

Bohaterką najnowszej sztuki p. Bełci-| wał. Tak samo zupełnie nieprawdzi- 
kowskiego jest Magda przekupka, a właści- | wym i tylko na nieznajomości stanu 
wie markietanka wojskowa, sprzedająca ży-|rzeczy oparty jest zarzut, jakoby 
wność żołnierzom polskim, rozstawionym w| Koło polskie w Wiedniu sprawy przy- 
okolicach Warszawy w chwili, kiedy do te-| masowej  asekuracyi nie popierało. 


szych nauczycieli a jest ich kilkuset, którzy| go miasta zbliżała się armia pruska. Rzecz 
nie mają przypisanych ustawą dekretów. Po-| bowiem dzieje się w epoce ostatnich szczę- 
nieważ sprawa jest zawikłaną, więc też pojśliwszych błysków upadającej Polski, gdy 
takiej uchwale popłoch powstał między nau-| Kościuszko po tryumfie racławickim pospie- 
czycielami, którzy sądzili, że rada miejska|szył do stolicy i ochronił ją od szturmów 
chce nagle pozbawić ich chleba, Tymczasem | niemieckich najezdników, Otóż Magda, dziel- 
chodzi tylko o zmianę dekretów, a uauczy-|na dziewczyna i gorąca patryotka, oflarowa- 
ciele ci sami, co i pierwej byli, pozostaną | ła naczelnikowi swoje usługi dla zbadania 
nadal. położenia obozu pruskiego. 

Morderca, który usiłował pozbawić w Podczas niebezpiecznej wyprawy do nie- 
Wiedniu życia Maryę Slawikową, ubogą ro-| przyjacielskiego obozu udało się jej przejąć 
botnicę, dla nędznego zysku kilku złotych, | kartkę pisaną przez księcia Michała Ponia- 


dotychczas nie jest jeszcze odkryty. Policya | towskiego do głównodowodzącego pruską 
że nie nazywa się om armią, a stanowiącą dowód zdrady tego dy- 
© Ld e r 
1 dziecinną w 
U wyrobu 


Przeciwnie, Kało polskie bardzo gorą- 
co tą sprawą się zajmowało i właśnie 
z inicyatywy Koła polskiego dojrzał 
projekt tak zwany Wurmbrand-Rutow- 
ski, a nadto tylko pod naciskiem Koła 
polskiego uchwaliła Rada państwa za- 
sadę przymusowej asekuracyi. 

Wogóle parcie najsilniejsze na za- 
łatwienie tej sprawy szło z Koła pol- 
skiego i członkowie Koła polskiego w 
Radzie państwa głos w tej sprawie 
zabierali. Rząd miał wątpliwości w tej 
sprawie, ale inne aniżeli to p. Krem- 
pa podnosił, mianowicie tę, że z in- 


poleca najtaniej 


NILTIZOZAAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki l. 8. 


nych krajów posłowie z miast pod- 
nieśli, iż taka ogólna przymusowa ase- 
kuracya od ognia obciąży miasta na 
korzyść wsi. Wobec tej wątpliwości 
rząd na rezolucyę Koła polskiego, wzy- 
wającą o przeprowadzenie tej sprawy, 
odpowiedział, że jeżeli sprawa aseku- 
racyi przymusowej załatwioną zosta- 
nie bez rządu, to rząd nie bierze od- 
powiedzialn ści za jej wykonanie. Za- 
pominać b wiem nie można, że w 
Wiedniu robią się ustawy nie dla Ga- 
licyi, ale dla całego państwa. Przy- 
puszczać jednak można, że rząd na 
następnej sesyi Rady państwa przyj- 
dzie już z konkretnemi przedłożeniami. 

Izba odesłała wniosek p. Krempy 
do komisyi prawniczej. 

Następnie poseł Soleski wniosek 
swój o zniżenie czasu służby nauczy- 
cieli szkół ludowych z 40 lat na 35— 
motywował względami humanitarnemi 


a pod względem formalnym prosił o; 


przeczekać kryzys, aby się przekonać 
czy to silne lekarstwo, które zadane 
zostało, będzie skutkowało czy nie. 
Dodaje jednak mowca, że skoro in- 
ternat w Dublanach został już zapro- 
wadzony, to przepisy tego internatu 
ściśle muszą być przestrzegane. Regu- 
lamin dublańskiego internatu jest o 
wiele lżejszym, aniżeli podobnych in- 
ternatów za granicą. U nas przyjęło 
się zbyt szerokie pojęcie o wolności 
młodego człowieka, a tymczasem za- 
rządzenia w internacie dublańskim 
nie są czemś wyjątkowem, lecz, zwła- 
szcza za granicą, rzeczą zwykłą, a z 
pewnością pożyteczną. W końcu wy- 
raża mowca życzenie, aby wykształcenie 
w szkole dublańskiej zwracać więcej 
w kierunku praktycznym. (Brawa). 
Sprawozdawca p. Franciszek Ję- 
drzejowicz sprzeciwił się wniosko- 
wi p. Wójcika, posłowi zas Kramar- 
czykowi odpowiedział, że na razie nie 


GAZETA NARODOWA z Ozwartkn dnia 4. lutego 1897. Nr. 85, 


Po odpowiedzi sprawozdawcy p. 
Trzacieskiego, bez dalszej dyskuyi u 
chwalono w drugiem i trzeciem czy- 
taniu całą ustawę o kanalizacyi m. 
Biały w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę. 

Następnie odozytano wnioski i in- 
terpelacye. 


W nioski i ivterpelacye. 

P. Wójcik interpeluje p. komisa- 
rza rządowego w przedmiocie sprzeda- 
wania spekulantom drzewa przez za- 
rząd dóbr puszczy niepołomickiej. 

P. Warzecha interpeluje komisa- 
rza rządowego, kiedy rząd przedłoży 
wniosek o zniesienie instytucyi nota- 
ryatów i reformę postępowania w spra- 
wach niespornych. 

P. Mycielski złożył wniosek o 
wezwanie rządu, aby kosztem pań- 
stwa wystawił stosowny budynek na 
umieszczenie studyum rolniczego w 
Krakowie, a zarazem nabył na ten cel 


zwłaszcza że i tak podnosiły się gło-jbudynek ofiarowany przez gm. miasta 


odesłanie tego wniosku do komisyi można zbyt zaostrzać regulaminu, 
szkolnej — co też Izba uchwaliła. 
Nyta sy przeciw surowości tego regulami- 


nu, a zresztą trzeba wyczekać, jakie 
Z dalszego porządku dziennego u-|on rezultaty przyniesie. 

dzielono na 6 lat koncesyi do pobie- 

rania opłat mytniczych : Radzie pow. jralną. W dyskusyi szczegółowej prze- 

w Tarnobrzegu na drodze Tarnobrzeg-| mawiał p. Pilat i najpierw bronił 

Stale, — Radzie pow. w Trembowli na obowiązującego dziś regulaminu w 

drodze Trembowelsko-Budzanowskiej, internecie dublańskim, uznając go za 


Na tem zamknięto dyskusyę gene-|tek o g. 10 rano. 


Radzie pow. w Ropczycach na drodze 
Czekaj - Wielopole, — Radzie pow. w 
Krośnie na drodze Komborsko-Żmi- 
grodzkiej, — obszarowi dworskiemu 
w Wołczyńcu od mostu na Bystrzycy 
w Wołczyńcu; gminom wspólnie z ob- 
szarami dworskiemi w Denysowie i 
Kupczyńcach od mostu na Strypie w 
Denysowie, — Radzie pow. w Żywcu 
na drodze Międzybrodzkicj, — Radzie 
pow. w Dolinie od mostu na Siwce 
przy drodze dojazdowej do dworca 
kolejowego w Krechowicach, — wre- 
szcin Radzie pow. w Samborze na dro- 
dze Samborsko-Mościskiej. 


Szkoły rolnicze. 


Z dalszego porządku dziennego 
rzyjęto do wiadomości sprawozdanie 
ydziału krajow. o szkole rolniczej 

w Czernichowie i otwarto kredyt 
na 8.100 zł. na przebudówkę „Leśni- 
czówki* i na 2.450 zł. na pokrycie 
dachów na domach mieszkalnych. 

W dyskusyi nad tą sprawą p. Cie- 
lecki podnosił konieczność urządze- 
nia gabinetu fizykalnego i biblioteki 
szkolnej i wniósł o uchwalenie na ten 
cel kwoty 300 zł. Temu ze względów 
finansowych sprzeciwił się sprawozda- 
wca p. Vivien, a Izba wniosek p. 
Cieleckiego odrzuciła. 

Następnie przyjęto do wiademości 
sprawozdanie Wydziału kraj. o szkole 
rolniczej w Dublanach, upoważnio- 
no Wydział kraj. do budowy domu na 
mieszkanie dla jednego profesora ko- 
sztem 9.000 zł, — do wybudowania 
stajni opasowej kosztem 3.000 zł. — 
do rozszerzenia stacyi doświadczalnej 
i zwiększenia skutkiem tego etatu oso- 
bowego o dwóch asystentów, — wre- 
szcie uchwalono rezolucyę wzywającą 
Wydział kraj., aby poczynił starania 
u rządu o założenie stacyi doświad- 
czalnej dla przemysłu gorzelnianego, 
krochmalnianego, piwowarnianego itp. 
przy politechnice lwowskiej. 

W dyskusyi nad szkołą dublańską 


zabrał głos p. Wójcik i skarzył się, . 


że regulamin dla osobistej wolności 
uczniów dublańskich jest bardzo su- 
rowy, gdyż uczniowie muszą siadać 
do obiadu na głos dzwonka (I) i dla- 
tego wnosi o złagodzenie tego regula- 
minu. 

P. Kramarczyk znowu podnosi, 
że jak opinia publiczna mówi, moral- 
ność w szkole dublańskiej bardzo się 
rozłuźniła i dlatego prosi przeciwnie 
niż p. Wójcik o zaostrzenie regu- 
laminu dla uczniów szkoły dublańskiej 
(brawa). 

P. Cielecki wnosi, aby polecić 
Wydziałowi krajowemu, aby zbadał 
stan budynku niższej szkoły rolni- 
ozej w Dublanach, ewentualnie przed- 
łożył plan nowego budynku dla tej 
szkoły. 

P. Piniński omawiał sprawozda- 
nie komisyi gospodarstwa krajowego 
peitota Sejmowi w sprawie za- 

ładu EE i zaznaczył, że 
poruszone tam kwestye mogą byó 
tylko zwolna rozwiązywane. Ręka 
reform przeprowadzonych w tej szko- 
le dziś byłaby przedwczesną; musimy 


zupełnie odpowiedni, a następnie po- 
lemizował z tym ustępem sprawozda- 
nia Wydziału krajowego, które domaga 
sią, ab, nä wypadek, gdyby frekwen- 
cya szkoły dublańskiej się zmniejszy- 
ła, szkołę tę przemieniono ewentualnie 
na niższą szkołę rolniczą. 

Ustęp ten nazwał p. Pilat niesto- 
sownym i wykazał, iż uczynienie mu 
zadość jest niemożliwem tak ze wzglę- 
dów rzeczowych, jak i ze wzglę- 
du na to, że w kontrakcie, który 
towarzystwo gospodarcze oddało Wy 
działowi krajowemu Dublany, wyraź- 
nie zastrzeżono, iż gdyby w szkole 
dublańskiej wprowadzono język niė- 
miecki jako wykładowy lub gdyby tę 
szkołę przemieniono na niższą, 
Dublany powracają napowrót na wła- 
sność tow. gospodarczego. 

Członek Wydziału krej. p. Edward 
Jędrzejowicz bronił stanowiska 
Wydziału krajowego w tej sprawie. 

P. Vivien sprzeciwiał się nadaniu 
szkole dublańskiej nazwy akademii. 
Szkoła Dublańska jest tylko szkołą 
wyższą i jako taka traktowaną być 
powinna. 

Po sprostowaniu jeszcze p. Pilata i 
odpowiedzi sprawozdawcy p. Francisz- 
ka Jędrzejowicza przyjęła Izba — jak 
wyżej podano — sprawozdanie o szko- 
le dublańskiej do swej wiadomości. 

Przy dyskusyi szczegółowej nad 
drugim punktem o przeznaczenie 9.000 
zł na budowę pomieszkania dla pro- 
fesora, zabierął głos p. Wójcik, do 
magający się obcięcia tej kwoty do 
5.000 zł.; temu sprzeciwiał się członek 


Wydziału kraj. p. Edward Jędrze-, 


jowicz, a p. Wójcika popierał poseł 
Kramarczyk, — poczem po odpo- 
wiedzi jeszcze sprawozdawcy p. Fran- 
ciszka Jędrzejowicza Izba odrzuciła 
wniosek p. Wójcika. 

P. Krzysztowicz szczegółowo 
i źródłowo omawiał sprawę rozszerze- 
nia czynności stacyi doświadczalnej w 
Dublanach. 

P. Stan, hr. Stadnicki wniósł 
tu dodatek, aby wezwać rząd o przy- 
czynienie się do kosztów utrzymania 
tej stacyi doświadczalnej w Dubla- 
nach, a Izba przyjęła ten dodatek. 

Dodatkowy wniosek p. Wójcika, 
aby „uczniom dublańskim więcej dać 
wolności* nie uzyskał nawet povarcia 
i tak upadł. 

Dodatkowy wniosek p. Cieleckiego 
o wygotowanie planów dla nowego bu- 
dynku dla niższej szkoły rolniczej 
istniejącej w Dublanach — po wyja- 
śnieniach członka Wydziału kraj. p. 
Jędrzejowicza — został przez Izbę od- 
rzucony. 

Z dalszego porządku dziennego 
przystąpiono do sprawozdania komisyi 
administracyjnej o projekcie ustawy o 
kanalizacyi m. Biały. 

Poseł miasta Biały, p. Rozner za- 
bra* głos i wypowiedział swą „dziewi- 
ozą"* mowę, zalecając ze względów sa- 
niternych przyjęcie tej ustawy. Przy 
tej sposobności przekonalismy się, że 
p. Rozner, chociaż jest tak zaciekłym 
germanizatorem, doskonale mówi po 
polsku. 
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LENA : 


powieść współczesn 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Słaby uśmiech przeleciał po bladych 
ustach Leny. 

— Nie mogę zapanować nad sobą 
— szepnęła — sądziłam, że to juź 
skończone, a teraz... 

— Wszystko jest głupstwem, wy- 
bacz dziecino, nie dziwnego, że cię to 
tak przejmuje. Zostaw tylko mnie wol- 
ność działania, albo czy też tak bar- 
dzo zazdrosną jesteś, że nie chcesz, 
abym sobie zarobiła przy swatach fu- 
terko... I tak muszę podzielić się z 
moim spólnikiem, Hansem Wolframem 
czy też Wolfartem.. Bo taką do tego 
przywiązują wagę. „Ten najszlache- 
tniejszy i najlepszy człowiek." Dopra- 
wdy tak on go nazwał. O nie! to nie 
byłby mąż dla ciebie w tym popiela* 
tym tużnrku, ztem piegowatem licem, 


chociaż mu z tem do twarzy. No, je- 
dnak nie mówmy o tem. Dawaj pióro 
i atrament... będę kuła żelazo póki go- 
rące. 

Pobiegła do stolika w Leny gabi- 
necie, gdzie wiedziała, że złożone są 
przybory do pisania, szybko usiadło i 
pisała. 

Niebawem skończywszy, powróciła 

do Leny i trzymając ówiartkę papieru 
nad głową wołała: 
Słuchaj, złociste dziecko, i po- 
wiedz, czy ta nota dyplomatyczna nie 
czyniłaby zaszczytu owemu braciszko- 
wi klasztornemu ? 

Lena bez ruchu siedziała na miej- 
scu, 


„Szanowny panie radco 
legacyjny | 
Przyjaciółka moja Lena kazała mi 
napisać panu, że otrzymała pański list 
i wdzięczną jest panu, iż Uznałeś za 
stosowne dokładnie i jasno wytłóma- 
czyć się eo do niektórych punktów. 


Lena woląłaby jednak postępowania 


ustne , 
woli... 

— Uważasz jak to jest dyplomaty- 
cznie 1 zimno napisane, choć właście 


a więc pozostawia panu do 


wie powinno być: „najgorętszem jest 
jej życzeniem“, ale trzeba jeszcze tro- 
chę podroczyć się z tym panem; a 


więc: 


Na pączki uu Wład. Bażant 


Krakowa. 
Na tem zamknął hr. marszałek po- 
siedzenie, naznaczająo następne na pią- 


Ostatnie wiadomości 


Z Buozacza telegrafują nam, iż 
tamtejszy komitet pow. uchwalił na 
posiedzeniu z dnia 1 b. m. popierać 
z kuryi gmin wiejskich Buczacz-Czort- 
ków kandydaturę dotychczasowego po- 
sła p. Kornelą Horodyskiego. 


Stosunki polsko-rosyjskie 
dalej są przedmiotem dyskusyi ogól- 


m nej w prasie rosyjskiej. Now. Wremia 


zamieszcza artykuł pod napisem „Do 
'nieprzejeunanych*, w którym powiada, 
"ke żądanie Polaków (nie wiadomo tyl- 
fko kto i kiedy je stawiał) aby Rosya 
uważała się w granicach byłego pań- 
stwa polskiego za gościa i czyniła to, 
jco odpowiadałoby marzeniom i fanta- 
!'zyom o wskrzeszeniu Polski niepod- 
ległej, jest niemożliwem. Natomiast 
potępiając system drażnienia Polaków 
'1 zalecając zarzucenie tegoś, tak for- 
„mułuje swe dążenia: „Iść spokojnie 
swoją drogą, żądać nieodmiennie, że- 
by ludność polska zachowywała się 
najzupełniej lojalnie; nie dopuszczać 
‘do żadnych drobnych przyczepek, nie 
wydawaó odrębnych praw, po więk- 
szej części dokuczliwych, a zupełnie 
nieużytecznych. Żądając lojalności od 
innych, administrecya rosyjska kraju 
(nie powinna dopuszczać się żadnych 
nadużyć, winna przestrzegać ścisłej 
legalności, mającej zarówno dobro 
wszystkich na cełu*. W innym atoli 
numerze to samo Now. Wremia zamie- 
ściło korespondencyę z Warszawy, któ- 
rej autor domaga się budowy nowych 
cerkwi prawosławnych w Warszawie, 
stałego teatru rosyjskiego i to nie tyle 
dla przyjemności Rosyan tam zamie- 
szkałych, ile żeby „daną była sposob- 
no!6 widzenia życia rosyjskiego bodaj 
na scenie i słyszenia bodaj ze sceny 
prawidłowego języka rosyjskiego*. 


TELEGRAMY. 


(otrzymane wczoraj). 


Wiedeń d 2. lutego. 
| Wiener Zig. publikuje sankcyono 
|waną ustawę o urządzeniu fideiko- 
|imisu Czartoryskich. 
Minister skarbu zamianował rewi- 

dentów rachunkowych Apolinarego 
Stankiewicza, Aleksandra Ści- 
|boro wskiego, Włodzimierza Bie 
'likowicza i Adolfa Nyiryego 
radcami rachunkowymi dla lwowskiej 
dyrekcyi skarbu. 

Minister oświaty zatwierdził do- 
puszczenie Cyryla Studzińskiego 
na prywatnego docenta ruskiej litera- 
tury w uniwersytecie krakowskim. 

Cesarz odda carowi wizytę w kwie- 
tniu. W podróży do Petersburga to- 
warzyszyć będzie cesarzowi  Gołu- 
chowski. 


t 


Cesarz przyjmując burmistrza Pragi | tryarchatu ipeckiego. Rezolucya ta ma 


..pozostawia panu do woli, czy nie 
zechciałbyś przyjść i ogadać tę kwe- 
styę ustnie, co, jak nie wątpię, do 
stanowczego wyjaśnienia mogłoby się 
przyczynić. 

Z prawdziwem poważaniem 
Betsy.“ 

— Ha? Co mówisz do tego? Pra- 
wda że nieżlebym grała rolę żony dy- 
plomaty nad brzegami Manzanaresu... 
No, jeżeli ty już terąz nie przyjdziesk 
do rozumu i nie wykonasz łaski za- 
miast prawa, to zabiorę ci z przed 
nosa tego doskonałego człowieka i bę- 
dę go pooieszała, ile mi sił starczy, w 
tem utrapieniu, że swe serce ofiarował 
obrazowi bez serca i bez łaski. 

Objęła Lenę gwałtownie i pobie- 
gła z listem, nie czekając odpowie- 
dzi, jak gdyby się lękała, że prze- 
szkodzi jej w wykonaniu tej dyplo- 
matycznej misyi. 


. * 


* 
Odwrotną pocztą otrzymała Betsy 
odpowiedź. 
„Moja łaskawa, dobra przyjaciółko | 
Nie umiem znależć słów, aby wy- 
razić odpowiedź, żeś pani za mną tak 
żywo się ujęła. Bo spodziewam się, że 
tylko twojej pani interwencyi zaw- 
dzięczam, że skazańcowi pozwolono 
wnieść ustną apelacyę. 


w, ae — 


Mąka peszteńska 000 
Nmalec węgierski ` 
Marmolada morelowa , 
Marmolada głogowa 


+ 


Podlipnego wyrazil swə zadowolenie 
z mowy, jaką Podlipny wygłosił pod- 
czas swej instalacyi. 

Na podstawie rozporządzenia tutej- 
szej Rady szkolnej krajowej otrzymali 
uwolnienie wszyscy prowizoryczni na- 
uczyciele i substytuci przy tutejszych 
szkołach ludowych i miejskich. Za- 
rządzeniem tym zostało 800 osób do- 
tkniętych. 

W tutejszych dziennikach znajdują 
się sprzeczne doniesienia z Abazyi o 
stanie zdrowia Luegera. Wedle je- 
dnych Lueger ma się zupełnie dobrze, 
wedle innych Lueger jest bardzo cho- 
ry. Żydowsko-liberalne pisma cieszą 
się, że Lueger nie będzis mógł brać 
udziału w walce wyborczej. 

Budapeszt d. 2. lutego. 

Stojałowski został w Czaczy aresz- 
towany przez żandarmów, 
jednakże uwolniony. Deputacya gali- 
cyjskich chłopów wręczyła Stojałow- 
skiemu z powodu dnia jego urodzin, 
złoty krzyż. 


wkrótce 


Tryest d. 2. lutego. 
Ponieważ namiestnictwo tutejsze 
odmówiło przyjmowania zgłoszeń w; 
języku słoweńskim do listy wybor- 
czej, przeto na wczorajszem posiedze- 
niu Rady miejskiej, większość człon- 

ków Rady zrezygnowała, a także 
burmistrz złożył swą godność. Wystą- 
pienie to Rady przyjęła galerya okla- 


skami. 


1 
i 


I 
Berlin d. 2. lutego. | 


Murawiew wyjechał w nocy do Pe- 
tersburga. 
Ajaccio d. 2 lutego. 
Książę Ernest Windischgraetz u- 


mari. 
Rzym d. 2 lutego. | 
Na tutejszym uniwersytecie miały 
miejsce w sobotę i niedzielę zaburze- 
nia. Kilkunastu studentów aresztowa- 
no. Tak samo i na nniwarsytecia w 
Neapolu były demonstracye. Studenci 
zmusili profesorów do przerwania wy- ` 

kładów. 


Konstantynopol d. 2. lutego. 
Ekumeniczny  patryarcha polecił 
dwom opozycyjnym członkom synodu 
natychmiast powracać do ich dyece- 
zyj. Ci jednak nie tylko, że odmówili 
wypełnienia tego rozkazu, ale złączyw- | 
szy się ze swymi zwolennikami, usi- 
łowali zmusić patryarchę do dymi- 
syi. Kryzis patryarchy jest bliską. 
Londyn d. 2 lutego. 
Daily Mail otrzymal telegram z Pe- 
tersburga, że operacya narośli na gło-: 
wie cara okazała się konieczną, aby 
przeszkodzić rozrostowi tej narośli na 
wewnątrz. Operacyę poruezono prof. 
Parolowowi. 


Havanna d. 2 lutego. 
Powstańcy podłożyli dynamit pod 
pociąg wiozący żołnierzy hiszpańskich. 
Pociąg wykoleił się. Piętnastu żołnie- 
rzy zostało zabitych. 


(otrzymane dzisiaj), 


Trycst d. 8. lutego. 
Całe prezydyum miasta zrezygno-, 
walo z urzędu z powodu rozporządze-' 
nia namiestnika, dotyczącego zapisy- 
wania do list wyborczych, które uwa-_ 
ża za naruszenie statutu miejskiego. ` 
Dziennik Piccolo doniósł, że namiestnik ' 


oświadczył burmistrzowi, iż rada mi-! 


z prośbą, aby wszystko uczyniono dla 
spełnienia tej uchwały. (Prawowitym 
następcą ipeckich patryarchów jest 
dyzunicki serbski patryarcha w Karło 
wicach na Węgrzech.) 
Paryż d. 3 lutego. 
Redaktorowie czasopism monarchi- 
stycznych i katolickich utworzyli ko- 
mitet, który się ma zająć zakładaniem 
moralnych teatrów. 
Bruksela d. 3 lutego. 
Pod przewodnictwem jen. Brial- 
mont odbyło się zgromadzenie wysłu- 


być doręczona metropolicie i rządowi; 


3 


— Wystawę koni i przedmiotów po- 
trzebnych hodowcy lub woźnicy urządza na 


| własnym terenie w wiedeńskim  Praterze 


sekcya tamtejszego towarzystwa rolniczego 
zajmująca się wyłącznie hodowlą koni. Wy- 
stawione będą konie wszelkiego rodzaju w 
dwóch seryach. Pierwsza trwać będzie od 
22. do 25. maja, druga od Ż7. do 80. ma- 
ja, a okazy nadsyłać można czyto ze wszyst- 
kich stron państwa czy nawet z zagranicy. 

Przepis uprawy rośliny karmnej La- 
thyrus silvestris Wagneri. 

Lathyrus silvestris Wagneri jest najl-- 
pszą rośliną karmną do asdzenia na suchym 
gruncie. Wzrasta ona też bujnie na czystym 
piasku i źwirze. Części pożywne przewyźsza- 
ją znacznie koniczynę i lucernę. Raz zasa- 


żonych oficerów belgijskich. Po prze- jdzona trwa przynajmniej lat 50. Uprawa 


mowie patryotycznej odczytał jenerał 
projekt adresu do króla z prosbą o za- 
prowadzenie osobistej służby wojsko- | 
wej (obecnie można dawać zastępców). ' 

Konstantynopol d. 3 lutego. 


jest bardzo łatwa. Rolę przeznaczoną na ten 


cel należy starannie wyorać najlepiej zarzu- 
cić owsem i wybronować, następnie pomie- 
rzyć grządki w odległości 25 ctm. i zasa- 
dzić również w odległości 25 ct. po 2 ziar- 
na nasienia, tak żeby nasienie leżało w 25 
ctm. kwadratach. Oto cała praca na pierw- 


f j 
Krety do , że w okolicy Ka- 
Z Krety donoszą w 1cy |szy rok. Owies należy zżąć bes żadnego 


na pannje zupełna anarchia 1 Zano” | nylęda na zasadzoną roślinę. W następnym 
dzi obawa ponownego wybuchu PO-iroka na wiosnę z rozpoczęicem wegetacji 
wstania. Skutkiem tego wzmocniona staranne obsadzenie jak przy burakach. 
zostanie załoga na tej wyspie. Najlepiej w drugim roku rośliny nie 
Londyn d. 3. lutego, |ż4ć. lecz zostawić na nasienie. 
Z Bangkoku (w Syamie, pod prote- W roku trzocim żąć regularnie 2 razy 


. : ; jak koniczynę. Roślina rośnie do 17/4 mtr. 
ktoratem angielskim) nadchodzi wia- wysokości, tak gęsto, że zniwiarz z trudno- 


domość, że tamtejszy rezydent nio- ; 
miecki Kempermann został przez kilku . 
fanatyków z powozu wywleczony i 
zmaltretowany. Finansowy doradca ' 
rządu syamskiego Mitchell -Jones i je- 
den Amerykanin zaledwo zdołali przy 
pomocy policyi ocalić posła od dalszych 
zniewag. 


Dział ekonomiczny. 
Sprzedaż soli bydlęcej. Z po-, 


wodu licznych zapytań e nowe przepisy co 
do sprzedaży soli na paszę dla bydla, za- 
mieszczamy tutaj w streszczeniu odnośną: 
ustawę i ministeryalne rozporządzenie wy- 
konawcze znoszące częściowo dawne ucią- 
żliwe formalności przy zakupnie soli bydlę- 
cej praktykowane. Sól dla bydła sprzeda- 
waną będzie w składach państwowych (w 
salinach) po 5 zł. od cetnara metrycznego — 
do wolnego handlu we wszystkich prowin- 


'oyach austryackich, z wyjątkiem Dalmacyi 


$. 1). Przepisy skarbowe, odnoszące się do 
soli kuchennaj, obowiązują także eo do soli 
dla bydła, a wykroczenia wszelkie będą ka- 
rane według ustawy o przestępstwach skar- 
bowych. 

Według rozporządzenia wykonawczego z 
tej samej daty co ustawa, sól dla bydła ma 
być sporządzona przez dodatek */,0/, piołanu ' 
13°% tlenku żelaza (Caput mortuum) do| 
goli naturalnej, (8. 1), i będzie do nabycia! 


'dla Galicyi w składach państwowych, jak 


Wieliczka, Bochnia, Lacko (stacya kolei Do- 
bromi]), Kaczyka, Delatyn. 

Oznaczona w ustawie cena 6 zł. za 100. 
klg. rozumie się bez opakowania, loco waga | 
magazyna solnego. Kupować można w ilości | 
najmniej 50 klg., kupujący ma sam doster- 
czyć worków i ponosić wszelkie koszta opa-, 
kowania i odstawienia od wagi. Kupcom, 
biorącym najmniej 500 cetnarów metryczn.! 
może być udzielony kredyt 3 miesięczny, i 
pod warunkami, obowiązującymi dla kredytu. 
przy zakupnie soli kuchennej ($. 2). Sól,! 


zakupywać każdy, zarówno na użytek dla 
własnego bydła, jak i do dalszej sprzedaży 
w granicach Austryi, z wyjątkiem Dalma-: 
cyi. Zakazaną jest sprzedaż do Węgier, tu- 
dzież do Bośnii i Hercegowiny ($. 3.) 
Osoby, zamierzające prowadzić handel 
solą bydlęcą, mają zawiadomić o tem wła- 
dzę skarbową pierwszej instancyi najdalej na 
14 dni przed rozpoczęciem sprzedaży i ozna- 
czyć lokal, w którym sprzedaż ma się odby- 
wać. Sprzedający prowadzić będzie dziennik. 
Formularze zawiadomienia i dzienmka, do- 
łączona do rozporządzenia, są zupełnie jasne 


nistrów uchwaliła zasystować statut ; proste. O zmianie łekalu należy także 


miasta Tryestu i ustanowić komisarza 
rządowego na rok jeden, atoli afery 
kompetentne zapewniają, że w tem 
doniesieniu nie ma ani słowa pra- 
wdy. 
Belgrad d. 3. lutego. 

Tutaj zbierze się wkrótce zjazd du- 
chowieństwa serbskiego, na którym 
zapewne uchwalona zostanie rezoluaya 
względem przywrócenia serbskiego pa- 


Erk. 


— À wiesz! że teraz jui wyeka- 
pensowałam się całkiem... już mi kon- 
cept wyszedł. Albo dostaje tak coś 
jakby obłąkania, wskutek melancholii, 
albo jest rafinowaną kokietą, która ka- 
że się prosić. '[eraz musisz ty działać. 
Jesteś mu winna odpowiedź, a on ma 
racyę, jeżeli na słowo pośredników 
nic nie daje. 

Lena pochwyciła za pióro i bez 
namysłu napisała telegram | 

„Przyjeżdżaj twoja 

Lena“. 


kilo złr. —'16 ct. Róża smażona 


mA m5 Kompoty wszelkie . gy SKU 
wasz" M0» Ananas, konfitura -+ nn —80 , 
ZĘBY WP Masło deserowe . klg. Låt y 


władzę zawiadomić. Zaniedbanie tego za- 
wiadomienia, równie jak zaniedbanie prowa- 
dzenia ksiąg karane bedą grzywną 2 do 50 
zł. ($. 4), Władze skarbowe pierwszej in- 
stancyi mają utrzymywać ewidencyę zuajdu- 
jących się w ich okręgach składów soli by- 
dłęcej — przez straż skarbową nadzorować 
sprzedaż i wglądać do dzienników sprzeda- 
ży, wszakże kez czynienia przeszkody i nie- 
potrzebnych utrudnień handlowi ($. 5) Za- 
kazuje się: a) wyrobu soli dla bydła — 
b) używania pobranej soli bydlęcej na inne 
cele, 


ścią zżyna. 

Wydatność siana z morga około 50 mtr. 
wydatność nasienia z morga około 1 mtr. 
Nasienia potrzeba do uprawy 1 mor- 
około 5 kig. Dr. Hillwig, Czerniowse. 
— Turecka pożyczka premiowa. 
Przy onegdajszem losowaniu tureckiej po- 
życzki premiowej, główna wygrana 300.000 
franków, padła na nr. 885.919, druga wy- 
grana 25.000 fr. na nr, 42.274, zań po 
10.000 franków wygrały losy nr. 1,269,401 
i 1,952.668. 


ga 


Wiadomości qiełóowe. 


— Wiedeń 3. lutego. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 375-75, węg. zakład 
kredytowy 41350, anglobanki 157'—, 
lenderbanki 250—, koleje państwowe 
56260, elbethal 27425 akcye tytonio- 
we 154—, alpiny 87:80, losy tureckie 
5290, unionbanki 29650, rable 127-25. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 3. lutego. 
gpęd 4594 sztuk, ceny za woły gal 
lekkie od 28 do 31, ciężkie od 32 
wo, prims od 35 do 36. 

T Romaszkan, dom komisowy bydła we 

Wiedniu Wassergasse 38. 


(Tel. „Gaz. nar.*, 
icyjskie lichsze 
do 34, osobli- 


Nadesiane, 


uła tę rpbryka radakcys nia odpowiaća ) 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zyg. Gembarzewski 


b. asystent prof. Rokitansky'ego w szpitalu cho- 
rób kobiecych w Wiedniu, operator kliniki po- 
łożniezej prof. Q. Brauna w Wiedniu i kliniki 
chirurgirznej prof, Wólflera w Graou, po stu- 
dysch na klinikach prof. Leopolda w Dreznie i 
Olsbausena w Berlinie, osiadł we Lwowie i or- 


„w ten sposób z magazynów wydaną, może: dynuje od 3—5 tej (Dl, ubogich od 9—10 tej ra- 


no bezpłatnie) 


ul Jagie l'óska %. 1. piętro. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We czwartek d. & lutego 1897 
Po raz treeci: 


GOPLANA 


Opera romantyczna w 3 aktach a 5 odsłonach 
Władysława Żeleńskiego. 


Słowa Lndomiła Germana. 


Osoby: 
Kirkor, paa zamku p. Myszuga 
Kostryn, jego rycerz p. Górski 
Wdowa pni Kasprowiczowa 
Balladyna } „, agep; pna Strassern 
Alina oabet pna Korolewicz 


Grabieo, wieśniak 
Goplana, królowa du- 


p. Orzelski 


chów pni Kamilowa 
Skierka 1 pni Kliszewska 
Chochlik | doy pna Bohusówna 
Halabardnik p. Jeleński 


Początek o gutzinie 7 wieczór. 


j 


| 
| 


— Panienka już w łóżku, nie mo 


|żna wejść — zawołała stara istotnie 
| przerążona. 
— Wolno mi Hanno, bo panna 


mnie wezwała. 

Wszedł, drzwi zemknął, i znikł 
wewnątrz. 

Dwie godziny, które tam bawił 
stag 4 się wiecznością wiernej słu- 
ze. 

— Dobranoc Hanno — rzekł- po- 
dając jej rękę — nie gniewaj się, żem 
cię nocy pozbawił, będziesz teraz tem 


słoik złr. —'50 et. Jarz 


Furtka bocznej bramy była otwar- 
(tą i przez nią wkradł się Erk, przez 
¡nią też niepostrzeżony wyszedł i noo- 
nym pociągiem odjechał. 


(C. d. n.) 


ynki do garnirowania. 


Groszek młodzinutki saszony 1 deka 5 ot. 
Fasolka w strączkach 
Julien jarzynka 


n n 


1 
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Nakładem. Księgarni katolickiej 


Kra WEAD. MŁKOWSKC EG 


w Krakowie 


wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


W obec Boga 


Modlitwy poranne, wieczorne, podezae 
Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo 
wiedzi, przed komunia 1 po komunii św. 
odpustowe : do Trójcy Przenajświęt-zej, Sa- 
krarentu przenajświętszego, do Pana Je- 
insa, do Du ha $w., do Matki Boskiej, do 
świętych Fańskieh , w różnych okoliczno- 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li- 
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebiał 


ksiądz Antoni Chmielowski 
M. S. T. 
(str. 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na pa- 
pierze walinowym. — Cena egzempl bez 
oprawy 60 ct, w oprawie w płótne ang. 
brzegi pasowe złr. I-—, w płótno argiel- 
skie, brzegi złocone zir. 125; w wybaro 


a: a 


- e r A A AT A A 


fr ki jaław niej- 
OGognac aneuski z najsła j 


szych firm, również 


Cognac ausir. Berger Volk & Comp. 
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 
poleca bandel 


St. MarkiegiCzi wa Lwowie 


Chodniki 


kokosowe i ceratowe, 
LLNOEGULLNA,, 


Prześcieradła MOWA 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkieweka 1. 2. 


wy gładki szagryn miękki, brzegi złoconej 
słr. 2*—, Na porto należy dołączyć 15 et. 


Cenniki odwrotną pocztą, 


DROBNE OGLOSZENIE 


puszi do transportowania mileka vo 
jemsosei a  *% t 11a 3 
sztuka złr. 1:50, 160, 1:70, ta. :*—, 
23, 3 4 5 (eh L mle EU 
2-20, 240. 270, 3:—, 4—, 475, 5175, 6:25 
25 +0 litrów 

T—, 8— alr. 
handel żelazny we Lwowie, plac Napitul- 
ny 1 (uaprzeciw katedry). 


AWICZENIA w pogadance f-anruskiej|- 


nowa metodą. 


Bliższe Księgarnia, plac 
atedralny. 46% 


each DE FRANCAIS des don L. 
Scholz. Łyczakowska 53 a I. 
RDZA pozostająca w przykrem po- 
łożeniu, nie mogąca znaleść zajęcia 
awizowana z mieszkania, prusi o jakak- i- 
wiak rychła pomoce. Łaskawe datki przyj: 
muje Administracys „Garety Nerodes ej” 
lub wskaże adres. 56 


poleca Pi tr Chrząstowski,j 


A po í et. od wyrazu 

JS SKWARCZYŃSKI udziela lekcyj 
w tańców salonowych — ul'ca Cochanow- 
skiego l. 1d, I. piętro. 483 ' 


POLECAM wszelką doborową służbę mę 
4 ską i żeńską, od P. T. cblebodawców 
biorę 1az na rok 1 złr. Riuro pośrednie: 
twa F. Zeagórskiej, Teatralna 3, 


4 AUCZYCIEL  rutynowany  przyjąłby 
lekeye do uczniów gimnazyalnych pu- 
blicznych lub prywatystów od 3 po połu- 
dniu do 8 wieczór, przyjąłby również Za- 
jęcie w kancelaryi adwokackiej. Na iiogo= 
dny.h warunkach objąłby posate nauczy- 
ciela domowego w domach chywatelskich 


tu lub na prowineji i na lat kilka. Ba- 
skawe of.rty „Kotwica“ poste restaate 
Lwów. i 484 


ZĄDCA posiadajacy studya rolnicze 
i dłuższa praktykę, poleca się 
adres: Mirski, Stryj-Sokołów. 


REMIOWANE medalami tutki Nieme 
jowskiego A> wszędzie do nabycia. 


na konie, właen'go wyrobu, 
Koce z owczej "wełny, duże, mcc- 
ne, grube, w pasy pąscwe z czarnem lut 
żółte z ezarnam, po zł. 6:50 eztuka sprze- 
daja Dwór Łapszyn — Brzeżłany. 


ni. > 2 PLZ ZADIEJĄ 
Nawo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW 


włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej p>- 
mięci P. T. interesantów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 


JOZEF PUMAS 


pracownia powozów i lakiernia 
Lorów* Maopernitra 11 


i i m ja 

Dla Obywateli ziemskich! 

Realność we Lwowie w prześli- 
cznem położeniu, wolna od podat- 
ku lat 12, przynosząca 5.650 złr, 
rocznego dochodu , składająca się 
z kamienicy dwupiętrowej (30 ubi 
kacyj) i willi stylowej, wybudo 
wanej z największym komfortem 
(11 pokoi mieszkalnych, 9 gospo 
darskich, wodociągi, łazienka, su- 
tereny, ogród ze starem: drzóws- 
mi etc.) 


do zamiany 
na dobra ziemskie. 


Uwzęlędnione bęłą tylko oferty 
dóbr z do rą glebą, lasem i bu- 
dynkami w dobrym stanie. Dwór 
porządny wymagany. Większe ob- 
szary, obciążone znaczniejs'ą po- 
życzką Tow. kred. ziemsk. mogą 
również być przyjęte. 

Bliższa wiadomość tylko dla re 
fisktantów w kancelaryi adwokata 
Dr. Zygmunta Marynewskiego we 
Lwowie, ul. Jagiellońska I. 12. 


Brzytwy Arbenz'a 


z dającą się odmienić klingą, 
są sławne w świecie z nad- 

zwyczajnej dobroci i = „aś 
zdumiewającej łatwo cs 5 
ści przy goleniu. Nie są to niemieckie. 
t.zw. tanie brzytwy, ale franeuskie fabry- 
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa- 
brykanta A Arbenz, Jongne, Donus , dają: 
ca najzupełniejsza rękojmię jakości, 
pewności i prawdziwości! Każda sztu 
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelka gotowc- 
ścią zmienioną na inną. Do nabycia w 
wszystkich handlach. 6052 


BRZYTWY ARBENZA 


z ostrzem do wyjmywania 280, ostrza Zar 

pasowe po 85 ct, paski do oboiągania od 

złr. 1—, mydlarki, pendzle, lusterka, my- 
dła do golen a, otrzymał do wyłącznej 


S. PIELECKI i S“, Lwów 


magazyn broni, amunicyi rowerów; 
przyborów myśliwskich i uniformowych 


Lathyras silvestris Wagueri. 


Roślina karmna, nadzwyczaj wy- 
datna, sadzona na suchym grun- 
cie utrzymuje się lat 50. Nasiona 
z plantacyi Herminenhof, założo- 
nej z polecenia Wys. ministerstwa 
rolnictwa wysyła : Dr. Hillwig, Czer- 
niowce. 1 kilo zł 450,6 kilo 20 z}. 


Poszukuje się do Kupna 


1. kamienicy we Lwowie, nowej, 
dobrze budowanej, w jaziemkolwiek 
położeniu ; kapitał do dyspozycji 
25.000 zł. | 

2 kamienicy we Lwowie w śród- 
mieściu, dogod:sej do umieszczenia 
pierwszorzęduego interesu; kapitał 
do dyspozycyi 35.000 złr. 

Zgłoszenia przyjmuj: kancelarya 
adwokatów Dr. Bałabana i Dr. A. 
Vogla we Lwowi», przy ul. Koper 
nika |]. 7, I. piętro. 


Wydawca i odpowiedziala 


pRRESaKATA w zdrowem położeniu, 
piękny widok panoramy na Lwów, 
w różnych rczmiarach, ulica Kaspra Bocz- 
kowskiego 14 (boczna Gródecka). 


łat I 


AMERDYNER wieku średniego , | 


K 37, stanu wolnego, poszukuje pesady. 
, F P y, 

Świadectwami się wykaże. Adres : M F. 

poste restante Kołomyja. 478 


OO o 


300% niżej cen fabrycznych! Odkupiw- 
szy od masy konkursowej W. Helwinga 
wszelkie towary koronkowe, pasmanteryj- 
sa, bieliznę damską i męską białą jakoteż 
Dr. Jaegera, obuwie oraz wszelkie przyło- | 
ry w zakres towarów modnych dla dam 
wchodzące, sprzedaję takuwe jak długo 7a- 
pas starczy 300/, niżej cen fabręc:nych. 
O liczne odwiedziny uprasza G. MENKEI 
przedtem M. Helwing, Rynek 17. 


K 


U f Tm; stare i nowe sprze 
U ! daje najtaniej | 
l En.il Weiner ; 
| WIEN } 
1., Salzthergasze 3. 


Kapitaliści 
są psszukiwani 


do założenia fabryki emailowanych i 
naczyń kuchennych we Lwowie; 
lub Krakowie. Łaskawe zgłosze- ` 
nia uprasza się pod: N H. 2645, ' 
Haasenstein & Vogler (Otto Maass) ! 
Wien. 1379 f 


1 


| ą s = : 
olbrzymich gruntowych 
cgórków 

Ogórki te zwane F'iirstengurken 

są nadzwyczajne plenne, bardzo 


smaczne, mięsiste, doskonałe do 
kiszenia. Kilo po 5 złr. rozsyła 


Zarząd ogrodu w Gwożdźcu. 


aS 
<A 


Najuowszy bardzo ważny wynałazek 
przeciw słabosei meskiej. Przez lę- 
sarzy u jlepirj polecony. Prospekt w ko- 
portach po 30 et. w markach. J. Au- 
genfrid, e. k. właścicieł przywileju, 
Wied-ń, IX. Tarkeostrassa 4, 


Patentov any 


Prawnie zastrzeżony. 
*Auo7822)6EZ SIUMEJg 


Cz c CZY ZZZZZZEZZĄZA ZZOZ Z OZZZ ZE ZOO WO OTOZ 


IM 


przyrząd zabiczpieczający 
rzeciw 1252 
iani sią na lodzie 


niezmiernie praktyczyny, zasługujący na 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi. 
Jest lekki mały, nie psuje obca a, nie po- 
trzeba go stamtąd nsuwać i just zupełnie 
niewidoczny. 
Za nadesłaniem 60 et. posyłam pocztą 
franco. Także za pobraniem pocztowem. 


C. A. Stanek jun., Reichenberg. 


Qdsprzedającym udzielamy opust 


Patenty 
na wynałazizi 
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra- 
jach poprawnie, szybko i najtaniej inży- 
nier C. Paalitschky, Wien, I., Kiirnth= 
nerstrasse 5 — urzędowo autoryzowany. $ 


y redaktor Platon Kostecki. 


| 


GAZETA NARODOWA z Czwartku „nia 4. Lutego 1897, Nr. 35. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolas:ha, Beisara. Ruckera, Haya, Blumerfelda ; 


x 


A Ocyle stalowe 


¿AH 100 sztuk złr. 5:—, Ocyle ze 
stalowymi żyłkami Nr. 1 złr. 
j1:50, Nr. 2 złr. 170. Ocyle 
zwykłe Nr. 1 95 ct, Nr. 2 zir. 
105. Maszynki do strzyżenia 
bydła zł. 2:20, do koni zł 250. 


Pochodnie naftowa 


ułr. 2:15, wahadłowa złr. 5*—, 
Latarnie naftowe 


gospodarcze złr, 240 — poleca 


Antoai Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki. 


Biegunkę 


a ciełąt, psów, drobin i trzody chlewnej | 


i w ogóle u wszystkich zwierząt domowych 


leczą nawet w najcięższych wypadkach |$ 


KTuryngskie pigułki 


wynalazku okręg. weterynarza Wallmann: | 
Objaśnienia gratis i franeo u wy-|j 
łącznego fabrykanta Gl Lageman, chew.|g 


Erfurt 


fabryka w Erfurcie. Do nabycia wo wszy 
stkich aptekach i n weterynarzy po złe. 
150 za pudełko. 
Austryi : M. Roessle, Wien, I. Krugetstr. 13 
Skład: C. Haubnera apteka pod Aviołem 

w Wiedniu. 146 


Zarząd dóbr Sidorów 


poczta Husiatyn, poszukuje 


Pisarza tokowego mającego kilknletniąjp 


praktykę ; Leśniczego o ile możsbne z niż- 


szym egzaminem lasowym i stelmacha u- y 
zdolnionego do robót kołodziejskiech i sto- |Ę 


larskich, Pierwsza i ostatnia posada wolne 


od 5. marca, druga zaś od 15 marca b. r.|$ 


Świadectw nie zwraca się, uprasza się 
więe o przysyłanie odpisów. 


Firma M. J. Wenzi 


sprzedaż soli w Bochni 


poleca P. T. Właścicielom dóbr i 


Kółkom rolniczym usługi swoje przy ji 


nabywaniu i wysyłaniu 


soli bydlęcejj 


po zniżonej cenie pod najkorzy-|$ 


stniejszetei warunkami. Dostawa 


* soli bydlęcej nie podlega obecnie 
wymagarym dotąd formalnościom. 


ATRE SZUSRTJ 
Powszechnie 


uznane 
jako najlepsze 


noszą”e 


prawnie 


markę 
są do Eshbycia 
składach płócien 


towarów 
krajowych i 


l 


M. JOSS $g L 


Sprzedażą pojedynczą nie zajmujemy się. 


M 
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KANTOR WYMIAR 


| HOF 


dla chorych i ositbi>om i 
szczególnie w chorobach piersi, płuc, krtani, kaszlu, chrypce, influency, niedokrewności, blednicy, żołądka i uciążliwościach hemoroidalnych, jakoteż $ 


zaburzeniach nerwowych i ogólnem osłabieniu jako znakomity środek dyetetyczny od lat 50 uznany i przez lekarzy polecony. ji 
w drogueryach pps Freudmanua. Menkesa i w bandlach korzennych pp.: K. Bałłabana, Soleckiego, KR 
Wiedeń, |. Graben, Braunerstrosse 8. 


Wyłączny zastępca dls|$ 


(144 
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Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem: przeciw y szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skaonności do obstrukcji. 


ES Fałszywe wyroby będą ządownie ścigane. "TĘ; 
Jena zapieozytąwanego oryginalnego pudeżka 1 słr., waluty austr. 


; 6di> Ila jest najlepiej znanym środkiem ludowym, azezególnie jako środek uśmierzający 
WA GŁ Ti kA i oA a i s powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
R oryginalnej płomhorsnej tlaszki 90 centów. 


O Z Z O W AEGEE a E 
Glówny skład wysylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
ka ] a 


324 się P. T. Publiezności wyrzżnie żądać preparatów MOLLA : 
mtwać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewiez, Stan. Lipnieki, Karol Bałłaban. 


BE aaa a a a o a n n a a EE U a a a O HM Pa a a u u u u uw 


warm W M 7 | mm e 


PREPAR 


i, 


W żnego, a także wprost u Jana Hoffa, c. k. nadworn. dostawcy, 


Fabryka muzycznych 


Józef Miller instrumentów 


Sekönbach (Czechy) 1478 


polera swe ogólnie znane wypróbowane 


À. 
àinstrumenta muzyczne 


o czystym dźwięku, lekkim i równym tonie. ulepszone j 
konstrukeyi, po bardzo niskich cenach , z najzupełniej- 
szą gwarancją. W razie niezadowolenia przyjmuje się 
napowrót za pobraniem poeztowem. 
Dostawca dla konserwatoryćw, teatrów, Ka- 
peli zdrcjowych, wojskowych i oywiinych. 
Pr-miowany na wystawach światowych | muzycznysh, 
nagrodzowy przez Akademie złotymi medalami: w Pa 
ryżu, Brukseli. Wiedniu, na kongresie w r. 1t94. hono- 
rowa nagroda i złoty meda! w Cieplicach, Mistalbachu, Egerze, Tvyeście, 
wybrany członkiem jury na wystawie w Aussig. a Cenniki gratis. 


: = CTF | R 


Taniej jak tam, gdzie pozornie wysprzedażo ogłaszają. 


Bez blagi konkurencyjnej. 


Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon- 
kurencyę — jakieby one nawet były, dajemy dalszy opust — 
5 a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym osobom, ulgi 
w spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i franco. 


4 POWODU ROZWIAZANIA 


stosunku komisowego z wiedeńską firmą 


TEPPICHHAUS METROPOLE 


we Lwowie, pasaż Hausmana 
(wehód z ulicy Sykstuskiej 6) 
aż do upływu kontraktu najmu, sprzedajamy olbrzymi zapas dywanów per- 
j skich, smyrneńskich i innych angielskich, brukselskich, dywanów kościelnych 
i przed ołtarze, nadto ściennych na dekoracye, dywanów do wyścielania cı- 
łych pokoi, eerat, linoleum, firanek koronkowych, portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich. 


Geny zniżone aż do 40, 50, a nawet 609, 


niżej ceny inwentarzowej. 


SKŁAD DYWANÓW 


Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana 
dawniej 


TEPPIGHHAUS METROPOL 


pr 


E. 


EERDE 


Kolnierzyki, Manszety i Koszule 


TOPESTE: OEN TPP IEEE IERS 15) ZG KOSZ tn GODZ DPI) SDK PR OW TZW 


n:szą 


strzezoną 


z Lwem 


w senomóran;ch 


i handlach modnych 
męskich 


z granicznych. 


AG VII. 
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Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
- drukowany jest orzeł i frma A.Mo3l. 


opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowiana „A. Moli“. 


te tylko przyj- 
1374 


c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


po najdokładniejszym kuzsie dziennym , nie licząc żadnej prowizji. 
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Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 
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Sadzonki drzew leśnych 


z kultury lasowej, silne i tanie: Sosna pospolita i czarna, modrzew, świerk, sosna 

amerykańska, akacya, brzoza, jasion, jawor, klon, wiąz, olcha czarna i biała, dąb, 

grab, jodła amerykańska, jarząbek, buk, głóg. Nasiona drzew leśnych z własnej 

łuszozarni : Sosna pospolita, świerk, modrzew, akacya , brzura , jasion , jawor, klon, 

wiąz, olcha czarna i biała, żełądź, grab, buk, iarząbek, żarnowiee, głóg. — Nasiona 

co do siły kiełkowania są zbad. ne w krajowej stacył botaniczno rointczej w Dubla- 
nach, które poleca 


Zarząd obszaru dworskiego Borowna Łoczta Bochnia. 
Na żądanie posyła się cennik franco. 


Momi & (o. 


Reimski 


AMPAN 


Cordon Rouge. Eztra Dry. Carte Blancke, 


Pa tent. dosi: wey nadworni J, ©. M. cesarza Niemiec, J. kr. M króla Belgii, 
J. kr. M. kióla Szwecyi i Norwegii, J. kr. M, króla Danii, J. kr M, króla 
Anglii, J. kr. M. króla Serbii, J. k. W, księcia Wales ete. ete. 


Największy eksport do Ameryki. 1924 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach win, hotelach i re- 
stanraej ach. 


Sigm. Winter, Wien, 1., Stoss-im-Himmel 3. 
Główny zastępca dla Gralicyi i Bukowiny 


tudzież dla całych Austro Węgier i Rumunii. 
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| 
| Na sprzedaż. 


| 1. Majątek zismakt, pow. Złoczów, 3 klm. od stacy kolejowej, 

(300 m. obsza: u, ezarnoziem; dług bankowy 12.000, cena 45,000 złr. 

| 3. Majątek ziemski 3%, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 

ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 złr. 

| 8. Majętck z emski pow. Horodenka, 2 mile od kolei, 1200 m. 

' obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu: dług bankowy 83.000 

‘cona 168 000 złr. . i j 

| 4 Majątek ziemski, powiat Mościska, 10 klm. od stacyi kole- 
jowej, 820 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu. 

i , 5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, '/, mili od stacyi ko- 

| jowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m, lasu; dwór o 10 

pokojach, młyn ze stawem , inwentarz: stajn'a zsrodowa 105 sztuk. 

„Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr., 

| 6 Folwark pow. Złoczów, 2 klm, od stacvi kolejowej, 130 m. 

icbszaru, z tego 100 m. roli, budynki nowa, dom mieszkalny itd.; 

jdług hipoteczny 15.000 złr. cena 30.000 złr. 

i 7. Folwark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, z tego 90 ornej, 40 


“iak, 30 lasu; cena 24.000 zł. 


„ 9. Palac (z 4 m. ogrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasu), o 12 
fubizacynch murowany, w okoliey otoczony lasami, z lodownią, pawi- 
ilunem, cfieynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 18.000 złr. 

l Biiższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win- 
centrgo kałabana I Dr. Aleksandra Vogła we Lwowie przy ulicy 
Kopernika |. 7. I. piatro. 


BICIE GEZA 


JEKSPEDYCYA ANONSÓW 


Budapest, V., Wurm-ntcza Hr. 3 


załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie ogłoszenia we wszy- 
stkich dziennikach krajowych i zagranicznych. 


JAN IENATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 
w Krakowie Sukiennice 1. 30, w Czerniowcach Rynek l. 3 
Poleca 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pln» 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość i M 5 

3 Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 

j  kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jast znako- 
wicie działającym środkiem przaciw opaieniu, pryszczy- 
som i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bieniu naskórka . ` : - 3 

Mydlo kamtorowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzniy i ezerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło karaforowo-siurkowe — usuwa Czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalemie słoneczne i piegi — kawałek , 

Mydia karóołowo — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet cała ciało w czasie epidemii, calema za- 
bezpieczenia się cd zakażenia — kawałek |. ; 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszarek — kawałek . ? = 

Mydło kreolinowe zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi- 
oie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . i 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeziem używa sis do 

j  zniczezenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smolowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10°% siarki, przeważnie bywa używane na śdlezzh 
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Mea 5 5 5 . f 5 à : 
ydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryn 
i 10%% smoły (dziegciu), jest pod e maae [U 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygieniecznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającę wła- 
Bność znakomitym oraz wjpróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako to: pia- 
gó plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka če —*30 
My: molowe zawiera 400/, smoły (dziegciu); wą 
Y 6, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
4 na głowie — kawałek 4 b b ; 
storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
przeważnie przy świerzbach — kawałek , 5 
M ło tymolowe zawiera 3°% tytoniu — znakomicie oczy- 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 
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% drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


